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B e z p o ś re d n io p o w y b o rz e ś . p . G a b r je la  
N a ru to w ic z a n a p ie rw s z e g o P re z y d e n ta o d ro ­
d z o n e j R z e c z y p o s p o lite j e n d e c ja u ż y ła w s z y s t­
k ic h s i ł i ś ro d k ó w , a ż e b y  w y b ó r te n , d o k o n a n y  
w b re w  je j w o li, p rz e d s ta w ić  ja k o „ n ie s z c z ę śc ie  
n a ro d o w e * 1 ' i d o p ro w a d z ić e le k ta d o z ło ż e n ia  
u rz ę d u . W s z y s tk o  c o p ro w a d z iło  d o c e lu  b y ło  
tu  d o b re : o s z c z e rs tw o , g ro ź b a , z n ie w a g a , p o d ­
ż e g a n ia . Ś w ia d c z ą o te m g ło s y p ra s y  e n d e c ­
k ie j, „ o ś w ia d c z e n ia " e n d e c k ie j o rg a n iz a c ji , w y ­
p a d k i z w ią z a n e z z a p rz y s ię ż e n ie m .

N ie d łu g o t rw a ła  s k ru c h a . O p is u ją c  p o g rz e b  
z a b ó jc y  p re z y d e n ta  ta s a m a „ G a z e ta  W a rs z a w ­
s k a " n a d m ie n iła :

„ R o d z in a ś . p . E lig ju s z a N ie w ia d o m s k ie g o  
o trz y m a ła w ie le w z ru s z a ją c y c h  d o w o d ó w n a le ­
ż y te g o  o c e n ie n ia w ie lk o ś c i d u s z y  i c h a ra k te ru  
n ie b o s z c z y k a .. ."

Z k o le i id ą  p a m ię tn e m a n ife s ta c je n a c z e ś ć  
N ie w ia d o m s k ie g o  w  fo rm ie „ u ro c z y s ty c h  n a b o ­
ż e ń s tw  ż a ło b n y c h " z a je g o  d u s z e . D o p ro w a d z a  
to  d o k o n f lik tu  e n d e c ji z  e p is k o p a te m . E n d e c ja  
ta k  b a rd z o  re k la m o w a ła „ b o h a te ra  n a ro d o w e g o  
ż e w  o rg a n a c h s w o ic h u m ie sz c z a ło z a w ia d o ­
m ie n ia o n a b o ż e ń s tw a c h z a n ie g o , k tó ry c h  . . . 
n ie b y ło !

D o d a ć n a le ż y , ż e w y b ra n y te m i s a m e m i.c o
i ś . p . N a tu ro w ic z g ło s a m i p re z y d e n t W o jc ie ­
c h o w s k i n ie  b y ł ju ż d la e n d e n c ji „ z a p ó r  ą “ , 
„ p ro w o k a c ją " , „ ż y d o w s k im  p re z y d e n te m " i td .

W s z y s tk o to ra z e m w y b o rn ie c h a ra k te ry ­
z u je „ o b ó z n a ro d o w y " i w  p o n u ry c h b a rw a c h  
m a lu je  je g o  m o ra ln e o b lic z e .

W  d n iu 1 0 g ru d n ia  1 9 2 2  r . z a m ie s z c z a  „ G a ­
z e ta  W a rs z a w s k a “ „ O ś w ia d c z e n ia  C h rz ę ś ć . J e d n .  
N a r ., w  k tó re m  m . in . c z y ta m y , ż e w y b ó r te n :  
„ w z b u rz y ł g łę b o k o  u c z u c ia p a tr jo ty c z n e o g ó łu  

p o ls k ie g o " .
W  ty m  s a m y m  n u m e rz e „ G a z e ty  W a rsz a w ­

s k ie j" z n a jd u je m y p rz e m ó w ie n ie g e n . H a lle ra  
(d o  m a n ife s ta n tó w  u lic z n y c h ) :

„ .. .W  d n iu  d z is ie js z y m  P o ls k ę tę , o k tó rą  
w a lc z y liś m y s p o n ie w ie ra n o . O d ru c h w ra s z je s t  
w s k a ź n ik ie m , iż o b u rz e n ie n a ro d u , k tó re g o je ­
s te ś c ie  rz e c z n ik a m i ro ś n ie i w z b ie ra ja k  fa la .. ."

„ G a z e ta P o ra n n a " z d n ia 1 0  g ru d n ia 1 9 2 2  r .  
p isz e m . in .: „ .. .W  g ło s o w a n iu  w c z o ra js z e m  fo r ­
m a ln ie z w y c ię ż o n a z o s ta ła p ra w ic a s e jm o w a ,  
z o s ta ła  z w y c ię ż o n a o s ta te c z n ie . W a lk a  o  P o lsk ę  
o p ra w a  N a ro d u P o ls k ie g o t rw a i w  w a lc e te j 
N a ró d P o lsk i m u s i b y ć z w y c ię z c ą .. ."

W  „ R z e c z y p o s p o lite j" z te j s a m e j d a ty w  
a r ty k u le p . t . „ Ic h  p re z y d e n t" p is a ł p . S t. 

S tro ń s k i m . in .
„ ..W y b ó r te n  z d u m ie w a ją c o  b e z m y ś ln y , w y ­

z y w a ją c y , ją trz ą c y , w y tw a rz a s ta n rz e c z y ,  
z k tó ry m  w ię k sz o ś ć p o ls k a  m u s i w a lc z y ć .. ."

„ K u r je r P o z n a ń s k i" o ś w ia d c z y ł: /
„ .. .O p in ja w  P o lsc e n ig d y n ie p o g o d z iła b y  

s ię z P re z y d e n te m , k tó ry re p re z e n to w a łb y le ­
w ic ę p o ls k ą i m n ie js z o ś c i n a ro d o w e , z w ró c o n e  
w s p ó ln y m  f ro n te m  p rz e c iw k o  P o ls c e n a ró d .. ."

I w  n a s tę p n y c h d n ia c h  k a m p a n ja p ra s y  e n ­
d e c k ie j n ie u s ta je . W  d n iu 1 1 g ru d n ia 1 9 2 2 r .  
p is z e . .K u r je r W a rsz a w sk i" .

„ .. .P rz e d z ło ż e n ie m  p rz y s ię g i p rz e z p re z y ­
d e n ta N a ru to w ic z a k lu b y  p ra w ic y  z w ró c iły  u w a ­
g ę p . m a rs z a łk o w i R a ta jo w i, ż e  w ia d o m e m  je s t  
p o w s z e c h n ie , iż p . N a ru to w ic z o d s z e re g u la t  
z a p is a n y je s t w  k s ię g a c h i d o k u m e n ta c h ja k o  
b e z w y z n a n io w y . K lu b y p ra w ic y z a p y ty w a ły , 
w  ja k i s p o s ó b  m a rs z a łe k  R a ta j z a m ie rz a  o d e b ra ć  
p rz y s ię g ę , k tó re j te k s t o p a r ty je s t n a w ie rz e ­
n ia c h  c h rz e ś c ija ń s k ic h . Z a p y ty w a n y  w  te j s p ra ­
w ie p o u fn ie p rz e z p . m a rsz a łk a R a ta ja p . N a ru ­
to w ic z  o ś w ia d c z y ł, ż e  d o w o d e m  n ie p ra w d z iw o ś ­
c i p o w y ż s z y c h  tw ie rd z e ń  je s t fa k t , ż e p rz y s tę ­
p u je d o  z ło ż e n ia p rz y s ię g i" .

„ G a z e ta  P o ra n n a " z d n ia 1 1 g ru d n ia 1 9 2 2 r .  
o ś w ia d c z y ła : ż e lu d n o ś ć p o ls k a  te j „ p ro w o k a c ji"  
n ie z n ie s ie , ż e „ .. .z a m ia s t s tru m ie n i k rw i, k tó re  
w id z ie liś m y  n a u lic a c h  s to lic y  o n e g d a j, p o p ły n ą  
k rw i te j rz e k i. . ."

J ę k n ą ł te ż ra z  je s z c z e  „ K u r je r W a rsz a w sk i"  
(N r . 3 4 1 z d n . 1 1 g ru d n ia 1 9 2 2 r .) w  a r ty k u le  
p o d  k a to lic k im  o c z y w iś c ie ty tu łe m  „ J e z u s  
M a rja !" :

„ .. .z  ż y d a m i z a w a r to p rz y m ie rz e i w b re w  
w ię k s z o ś c i p o la k ó w  p re z y d e n te m  p o lsk im  z o s ta ł 
N a ru to w ic z . A  g d y P o ls k a k rz y k n ę ła z b ó lu  
i g n ie w e m  z a w rz a ło , w te d y w y w o ła n o  k rw a w e  

w id m o S z e li. . ."
G d y  d o te g o w s z y s tk ie g o d o d a m y  o rg a n i­

z a c je m a n ife s ta c ji , w y p ro w a d z e n ie m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j n a  u lic ę , z a jśc ia w  d n iu  p rz y s ię g i,  
p o c h w a ły  z a b e z c z y n n o ść p o lic ji —  b ę d z ie m y  
m ie li o b ra z p o s tę p o w a n ia e n d e c ji, k tó re  m u s ia ło  
d o p ro w a d z ić d o z b ro d n i w d n iu 1 6 g ru d n ia  
1 9 2 2 r . —  z b ro d n i, p o  k tó re j d o p ie ro n a p ra w d ę  
P o ls k a „ g n ie w e m z a w rz a ła " . E n d e c ja s tc h ó ­
rz y ła  i z a p o ś re d n ic tw e m „ G a z e ty W a rs z a w ­
s k ie j" o ś w ia d c z y ła :

„ .. .M o rd e rc ą je s t c z ło w ie k , k tó re g o s ta n  
u m y s łu  o d d a w n a b u d z ił w ą tp liw o ś c i" .

Jeszcze przed upływem kadencji sejmowej 
musi być opracowana nowa konstytucja.
Iz b y u s ta w o d a w c z e  w z n o w iły p o p rz e rw ie  

m ie s ię c z n e j s w ą p ra c ę . R o z p o c z ę ła s ię  z w y c z a j­
n a s e s ja b u d ż e to w a S e jm u i S e n a tu . O p ra c o w a n y  
p rz e z rz ą d  p re lim in a rz z o s ta ł p rz e d m ie s ią c e m  
w n ie s io n y d o  iz b y p o s e lsk ie j, a w y k ła d n ię  b u d ­
ż e tu  p o d a ł w  o b s z e rn e j m o w ie  m in is te r s k a rb u  
p ro f . Z a w a d z k i. O b e c n ie  w ię c z a ró w n o  w  ;k o m i-  
c ja c h  b u d ż e to w y c h  ja k  i n a p le n u m  c ia ł f p ra ­
w o d a w c z y c h  z o s ta n ie s z c z e g ó ło w o ro z p a trz o n a  
k a ż d a p o z y c ja te g o  p re lim in a rz a , o b e jm u ją c e g o  
c z a s o d 1 k w ie tn ia  1 9 3 5  d o  k o ń c a  m a rc a  1 9 3 6  r .  
O c z y w iś c ie p o z a te m  is to tn e m  z d a n ie m  c o ro c z ­
n e j s e s ji b u d ż e to w e j iz b y p a r la m e n ta rn e z a ją ć  
s ię b ę d ą  m u s ia ły  ró w n ie ż i w n io s k a m i  c z y  p rz e -  
d ło ż e n ia m i, p ły n ą c e m i b ą d ź z in c ja ty w y rz ą d o ­

w e j b ą d ź p o s e lsk ie j .
J e d n a k  n a p ie rw sz y  p la n w y s u w a  s ię  o b e c ­

n ie w ie lk ie  z a g a d n ie n ie  u s tro jo w e , p ro je k t re fo r ­
m y  K o n s ty tu c ji n a ro d o w e j —  d z ie ło  p rz e b u d o w y  

u s tro ju  p a ń s tw a .
O  k o n ie c z n o ś c i d o k o n a n ia  te g o d z ie ła n ie  

t rz e b a ju ż c h y b a w s p o m in a ć . N ie m a d z iś w  
s p o łe c z e ń s tw ie n ik o g o , k to b y  n ie u z n a w a ł te j 
p o trz e b y . O g ó ln ie u s ta li ło s ię p rz e ś w ia d c z e n ie , 
ż e k o n s ty tu c ja  z 1 7 m a rc a 1 9 2 1  —  n ie  o d p o w ia ­
d a o b e c n e j rz e c z y w is to ś c i p o ls k ie j , s ta n o w i  
a n a c h ro n iz m , je s t p rz e ż y tk ie m .

J e s t n im  z re s z tą n ie o d w c z o ra j . W s z a k  
ro z w ią z u ją c p rz e d  c z te re m a  la ty  S e jm i S e n a t  
P re z y d e n t R z p lite j w y ra ź n ie  w s k a z a ł c z w a r te m u  
p a r la m e n to w i ja k o  n a c z e ln e  z a d a n ie  o p ra c o w a n ie  
i io w e g o  u s tro ju  P o ls k i, w y ru g o w a n ie ty c h  n o rm  
i z a s a d , k tó re  s ię p rz e ż y ły , w z g lę d n ie n ie  o s ta ­
ły  p o d  n a p o re m  z m ia n , z a s z ły c h w o s ta tn ic h  

1 3 - tu la ta c h .
Z a p o w ie d ź tę p rz y ję ły  s tro n n ic tw a  z a ró w n o  

p ra w ic o w e j ja k  i le w ic o w e j o p o z y c ji z  n ie d o w ie -

Litwa skłania się do porozumienia z Polską.
R Z Y M . 1 0 g ru d n ia . R z y m s k a a g e n c ja  

„ O r ie n te " z a m ie s z c z a  d o n ie s ie n ie z K o w n a , iż  
s fe ry  rz ą d o w e  l ite w s k ie o k a z u ją o b e c n ie  s k ło n ­
n o ś ć d o  p o ro z u m ie n ia  z P o ls k ą . Z  te g o  z m ie n io ­
n e g o s ta n o w is k a L itw y  w o b e c P o ls k i w y p ły w a  
w y ra ż o n e p o d o b n o p rz e z c z y n n ik i rz ą d o w e  
l ite w s k ie ż y c z e n ie , a b y  F ra n c ja  p o d ję ła s ię p o ­
ś re d n ic tw a  m ię d z y K o w n e m  a W a rs z a w ą , n a  
c o p o d o b n o  F ra n c ja m ia ła  ju ż w y ra z ić z g o d ę .

N o tu ją c n a o d p o w ie d z ia ln o ść w s p o m ia n e j 
a g e n c ji w ło sk ie j w ia d o m o ś ć o te m , ż e F ra n c ja  
m a p o ś re d n ic z y ć c e le m  u s u n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń  
l i te w s k o -p o ls k ic h , n a le ż y z a z n a c z y ć , ż e w s p o ­
m n ia n a a g e n c ja s tw ie rd z a  k o n ie c z n o ś ć  d la  L itw y  
z b liż e n ia z je j w ie lk ą  z a c h o d n ią  s ą s ia d k ą  w z g lę ­
d a m i z a ró w n o  n a tu ry  p o li ty c z n e j, ja k i g o s p o ­
d a rc z e j s a m e j L itw y , ja k o te ź s ą s ia d u ją c y c h z  
n ią  p a ń s tw b a łty c k ic h . S k ła n ia to rz ą d k o ­
w ie ń sk i d o  o tw a rc ia k o m u n ik a c ji k o le jo w e j z  

rz a n ie m  i p rz e k ą s e m . W  g ło w a c h ty c h lu d z i,  
w y c h o w n a y c h n a p rz e b rz m ia ły c h d o g m a ta c h  
o lig a rc h ji p a r la m e n ta rn e j, p o m ie ś c ić  s ię n ie  m o ­
g ło , ż e o b ó z p a ń s tw o w y , .ro z p o rz ą d z a ją c y ta k  
z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś c ią , z e c h c e p rz e b u d o w a ć  
u s tró j p a ń s tw a .

D o w o d z iło  to  n ie d o w ie rz a n ie  o p o z y c ji ty lk o , 
ż e n ie d o c e n ia o n a m o ra ln y c h  i id e o w y c h w a ­
lo ró w  lu d z i , k tó rz y  w  m a ju 1 9 2 6  w z ię li n a s ie ­
b ie o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a p rz y s z ło ś ć P o lsk i.  
C e le m  te g o o b o z u b y ło  b o w ie m  n ie ty lk o z d o ­
b y c ie m e c h a n ic z n e j w ię k s z o ś c i w  p a r la m e n c ie  —  
a le w ła śn ie p o trz e b n y c h s i ł d o p rz e b u d o w y  
u s tro ju  p a ń s tw a  w  d u c h u  id e a łó w , p rz y ś w ie c a ­
ją c y c h  o b o z o w i n ie p o d le g ło śc io w e m u  i o b o z o w i  
tw ó rc z e j p ra c y  n a d  m o c a rs tw o w ą P o ls k ą .

T o  te ż n ie u s ta w a ły  p rz e z s z e re g  la t p rz y ­
g o to w a n ia d o  w ie lk ie g o  d z ie ła . N ie u s ta w a ła  
p ra c a w e w n ę trz n a o b o z u  w  d z ie le d a n ia  P o ls c e  
ta k ie g o u s tro ju , k tó ry b y n a jle p ie j o d p o w ia d a ł 
z a ró w n o  d u c h o w i n o w o c z e s n o ś c i, ja k  i p o trz e ­
b o m  ż y w o tn y m  p a ń s tw a .

O b e c n ie z b liż a s ię m o m e n t re a liz a c ji. Z a  
n ie s p e łn a ro k  k o ń c z y s ię k a d e n c ja c z w a r te g o  
p a r la m e n tu . O b e c n a  s e s ja —  o i le n ie z o s ta ła ­
b y p o n ie j z w o ła n a s e s ja n a d z w y c z a jn a —  
m o ż e b y ć o s ta tn ią p rz e d n o w e m i w y b o ra m i i 
p rz e d s tw o rz e n ie m  n o w e g o  a p a ra tu  u s ta w o d a w ­
c z e g o  ju ż  n a n o w y c h p o d s ta w a c h u s tro jo w y c h .

D la te g o te ż iz b y u s ta w o d a w c z e m u s z ą  
s p e łn ić to , d o c z e g o z o s ta ły p rz e z n a c z o n e . 
M u s z ą d a ć P o ls c e n o w ą k o n s ty tu c ję , n o w e  
fo rm y  u s tro jo w e , z a ró w n o z g o d n e z d u c h e m  
c z a s u  ja k  i is to tn e m i p o trz e b a m i p a ń s tw a i s p o ­
łe c z e ń s tw a .

P o ls k ą , g d y ż b ra k te j k o m u n ik a c ji , p o w s ta ły  
w s k u te k  o d c ię c ia s ię L itw y  o d  n o rm a ln y c h  s to ­
s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h z P o ls k ą , je s t p o w a ż n e m  
u tru d n ie n ie m d la m ię d z y n a ro d o w e g o ru c h u  
t ra n z y to w e g o .

A g e n c ja „ O r je n te " p rz y z n a je , ż e W iln o , 
k tó re g o  d o ty c h c z a s d o m a g a ła s ię L itw a , je s t  
m ia s te m  e tn ic z n ie i h is to ry c z n ie  p o ls k ie m . P o ­
ro z u m ie n ie p o ls k o - li te w s k ie , je ż e li d o jd z ie d o  
s k u tk u , o p ie ra ć s ię b ę d z ie n a o b e c n y m s ta n ie  
g ra n ic  m ię d z y o b u  p a ń s tw a m i.

W re s z c ie a g e n c ja w ło sk a in fo rm u je , ż e  
L itw a  w y k a z u je o b e c n ie w ię k sz ą  s k ło n n o ść d o  
p o ro z u m ie n ia  z P o ls k ą p o d  w p ły w e m n a c is k u ,  
ja k i n a  n ią w  ty m k ie ru n k u w y w ie ra ją in n e  
p a ń s tw a  b a łty c k ie ,

Charakterystyczny wypadek w fabryce 
' francuskiej.

L Y O N . N a te re n ie w ie lk ic h z a k ła d ó w  
m e ta lu rg ic z n y c h  U s in e s S t. J a c q u e s M o n tlu c e n  
m ia ł m ie js c e o s ta tn io n a s tę p u ją c y c h a ra k te ry ­
s ty c z n y  w y p a d e k  : P rz e d s ię b io rs tw o to z w o l­
n iło  o s ta tn io  w ie lk ą i lo ś ć ro b o tn ik ó w  P o la k ó w , 
w  n a s tę p s tw ie  c z e g o 6 0 0 ro b o tn ik ó w f ra n c u ­
s k ic h , p ra c u ją c y c h w te jż e fa b ry c e z a ż ą d a ło  
z w o ln ie n ia p o z o s ta ły c h  2 0 0  ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h  
i z a tru d n ie n ia n a ic h  m ie jsc e  F ra n c u z ó w . D y ­
re k c ja fa b ry k i o ś w ia d c z y ła , ż e z g o d z i s ię z w o l­
n ić P o la k ó w , o i le s y n d y k a t ro b o tn ic z y f ra n c u ­
s k i d o s ta rc z y  n a m ie js c e 2 0 0 ro b o tn ik ó w p o l­
s k ic h , z a tru d n io n y c h  p rz y n a jc ię ż sz y c h ro b o ­
ta c h , ta k ą  s a m ą i lo ś ć ro b o tn ik ó w f ra n c u s k ic h ,  
w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u z w o ln ie n ie 2 0 0 P o la ­
k ó w p o c ią g n ie z a s o b ą z a m k n ię c ie fa b ry k i  
i z w o ln ie n ie 6 0 0  ro b o tn ik ó w f ra n c u s k ic h . P o ­
n ie w a ż s y n d y k a t n ie  m ó g ł d o s ta rc z y ć  o d p o w ie d ­
n ie j i lo ś c i ro b o tn ik ó w f ra n c u s k ic h . P o la k ó w  
n ie z w o ln io n o .



Program B. B. W
Ze zjazdu wojewódzkiego delegatów B. B.W. R.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rz e d k ik u d n ia m i o d b y ł s ię w T o ru n iu 
Z ja z d w o jew ó d z k i d e le g a tó w B .B .W .R . z P o m o­
rz a . N a z ja z d p rz y b y ło k i lk u se t d e leg a tó w 
z c a łeg o P o m o rza , k tó rzy w  sk u p ie n iu i z p o­
w a g ą ra d z il i n a d a k tu a ln e m i z a g a d n ie n ia m i 
p o m o rsk ie m i. D łu ż sz y re fe ra t o s ta n ie o rg a n i- 
ż a cy j P . W . w y g ło s i ł m a jo r re z . p . G rz a n k a W . 
z T o ru n ia . O s ta n ie o rg a n iza c y j k o b iec y c h 
re fe ro w a ła p . M a k o w sk a z T o ru n ia . Z ja zd z a­
sz c z y c ił sw o ją o b e c n o śc ią p . W o je w o d a P .m o r- 
sk i, k tó ry w y g ło s i ł d łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie , 
o b ra z u jąc e o b e c n y s ta n sp ra w p o m o rsk ic h i w y ­
s i łk i p . W o je w o d y w k ie ru n k u n a p ra w ie n ia 
is tn ie ją c y c h b ra k ó w i n ie d o m a g a ń . O to s tre sz­
c z e n ie n a jw a ż n ie jsz y c h m y ś li p rz e m ó w ien ia 

p a n a W o je w o d y :

Pomorze przed trzema laty.

„ G d y w  l is to p a d z ie 1 9 3 1 r . —  a b y ł to ro k  
w y ją tk o w e j d e p re s j i g o sp o d a rc z e j —  o b e jm o w a­
łem  u rz ęd o w a n ie ja k o W o je w o d a P o m o rsk i, z d a­
w a łe m so b ie d o k ła d n ie sp ra w ę , ż e p rz y p ad ła 
m i w  u d z ia le m is ja re p re z e n to w a n ia R z ą d u n a 
te re n ie w y so c e tru d n y m i z a o g n io n y m . Z n a c z­
n a c z ę ść sp o łe c z e ń s tw a sz a rp an a b y ła d o ta­
k ie g o s to p n ia n a m ię tn o śc ia m i p o li ty c zn e m i, ż e 
o d n o s i ło s ię w ra ż en ie , ja k g d y b y P o m o rz e w 
d a lszy m c ią g u p rz eż y w a ło o k re s w y b o ró w d o 
c ia ł u s taw o d a w c z y ch , m im o , ż e o d w y b o ró w 
ty c h u p ły n ą ł ju ż ro k c z a su . D la te g o n ie u w a­
ż a łe m s ię ż a d n ą m ia rą z a u p o w a ż n io n e g o d o 
o d g ry w a n ia je d y n ie ro l i b ie rn e g o o b se rw a to ra , 
p rz e c iw n ie z p o ś ró d c z e k a ją c y ch m n ie n a P o m o­
rz u z a d a ń m u s ia łe m u z n a ć z a n a jd o n io ś le jsz e 
p rz y c z y n ie n ie s ię w  m ia rę sw y c h s i ł d o p a c y f i­
k a c ji te re n u i sk ło n ie n ia sp o łec z eń s tw a , b y z a­
n ie c h a ło ja ło w y c h sp o ró w i w a śn i i sk o n c e n tro­
w a ło sw ó j w y s iłe k n a d w y k u w a n iem p o z y ty w­
n y c h w a rto śc i.

Zgodna praca organizacyj obronnych.

Je d n e m z p ie rw szy c h m y c h p o su n ię ć w  ty m  
k ie ru n k u b y ło rz u c en ie a p e lu d o w z m o ż e n ia 
p ra c n a d z a p e w n ie n ie m o b ro n n o śc i g ra n ic p a ń­
s tw a . M o g ę z p ra w d z iw ą p rz y je m n o śc ią s tw ie r­
d z ić , ż e a p e l m ó j z n a la z ł w śró d p a tr jo ty c z n e g o 
sp o łe cz e ń s tw a p o m o rsk ie g o o d d ź w ię k , k tó ry  
p rz e sz ed ł m » je o c z e k iw a n ia .

N a w ią z an ie łą c z n o śc i p o m ięd z y o rg a­
n iz a c ja m i, w z m o ż e n ie w y s iłk ó w  sp o łe c z eń s tw a 
i w y trw a ła p ra c a c z y n n ik ó w w o jsk o w y c h sp ra­
w iły  te n sk u te k , ż e w  c h w ili o b e cn e j ż y c ie o l­
b rz y m ie j w ię k sz o śc i z rz e sz e ń sp o łe cz n y c h P o­
m o rz a b e z w z g lę d u n a to , c z y c h o d z i tu o o rg a­
n iz a c je W F . i P W . m ło d z ież y , o z w ią z k i b . w o j­
sk o w y c h , c z y te ż o o rg a n iz a c je sp o łe cz n e o  
sz e rsz e m z n a c ze n iu , m o ż e s łu ż y ć d la in n y c h 
d z ie ln ic w z o re m i p rz y k ła d e m w łaśc iw ie p o ję te j 
p ra c y d la d o b ra P a ń s tw a .

Co zdziałano na polu gospodarczem.

O k res m e g o p rz y b y c ia n a P o m o rze z b ieg ł 
s ię z o k re se m n a p ię c ia k ry z y su i n a jc ię ż szy c h 
z m a g ań ż y c ia g o sp o d a rc ze g o p o m o rsk ie g o z 
p ię trz ą c e m i s ię p rz e d n im  tru d n o śc ia m i. P a trz ą c 
d z iś w stec z n a trz y le tn i o k re s p ra c y n a sz e j n a 
o d c in k u g o sp o d a rc z y m —  rz e m ie ś ln ic zy m , k u ­
p ie ck im i ro ln ic z y m , m o g ę śm ia ło s tw ie rd z ić , ż e 
n a ty c h o d c in k a c h w ie le z ro b io n o i s tw o rz o n o .

W  d z ied z in ie sa m o rz ą d u ro ln ic z eg o u sp ra w­
n io n o a p a ra t P o m o rsk ie j Iz b y R o ln ic ze j i z b l i­
ż o n o g o d o m a s ro ln ic z y c h , ta k , ż e o b e c n ie w  
te re n ie o d c z u w a s ię c o ra z b a rd z ie j p ro w ad z o n e 
p rz e z n ią p ra c e . P rz e p ro w a d zo n o re o rg a n iz a c je 
P T R . p o d k ą te m d e c e n tra liz a c ji je g o p ra c (s tw o -

Dziesiąty Marzec.
i  P O W IE Ś Ć .

R O Z D Z IA Ł  I .

S ie d z ia łe m z p rz y ja c ie le m m o im E d w a rd e m 
P a rten e m w  je g o w y g o d n ie u rz ą d z o n y m sa lo n ie .

B y ł to sm u tn y , p o n u ry d z ie ń je s ie n n y —  
d ro b n e k ro p le d e sz c z u z c ic h y m p o sz y b a c h 
sp ły w a ły sz e le s tem , a c h o c iaż z e g a r w sk a zy­
w a ł d o p ie ro g o d z in ę trz e c ią , b y ło ta k c iem n o , 
ż e w sz ę d z ie ju ż z a p a lo n o la m p y .

N a w e t o ż y w io n a u lic a św . A n n y , n a k tó re j 
m ie sz k a l iśm y , z u p e łn ie te ra z b y ła p u s tą , ra z p o 
ra z ty lk o  p rz e su n ę ła s ię ja k aś p o s ta ć w g ę s te j 
m g le , lu b z d a le k a re z e g ra ł s ię tu rk o t d o ro ż k i.

M ó j p rz y jac ie l le ża ł n a sz e sz lą g u p rz ed 
k o m in k iem i w y g rz e w a ł s ię z ro z k o sz ą . Z a­
z ię b iw sz y s ię m o c n o p rz e d d w o m a ty g o d n ia m i, 
m u s ia ł te raz k i lk a d n i p rz e p ęd z ić w  p o k o ju .

O d w ie d z i łe m g o w  te j p rz y m u so w e j sa m o t­
n o śc i i o b y d w a j b a w il iśm y s ię w e so łą g a w ęd k ą . 
—  P a rte n o p o w ia d a ł m i sz cz e g ó ły o s ta tn ie j 
sp ra w y k ry m in a ln e j; c h o d z iło ta m o w y k ry c ie 
n ie z m ie rn ie z rę c z n ie u ło ż o n e g o o sz u s tw a i o w y ­
d a n ie fa łsz e rzy w  rę c e sp ra w ie d l iw o śc i.

M ó j p rz y ja c ie l n ie b y ł w łaśc iw ie p ła tn y m 
u rz ę d n ik ie m p o lic j i , le c z p o m a g a ł, g d y g o o to  
p ro sz o n o i z a jm o w a ł s ię sp ra w a m i k ry m in a ln e - 
m i z p ra w d z iw ą n a m ię tn o śc ią . — N ie b ę d ą c 
ż o n a ty m i n ie m a ją c ż a d n y c h b liż sz y c h k re w ­
n y c h , m ó g ł s ię z c a ły m sp o k o je m p o św ię c a ć 
b a d a n io m ta jem n ic zy c h i z a g a d k o w y c h z b ro d n i,

GŁOS L U B A W S K I z

R. na Pomorzu.
rż e n ie a u to n o m ic z n y ch to w a rz y s tw ro ln icz y c h 
p o w ia to w y ch ) o ra z sk o o rd y n o w a n o o d p o w ie d n io 
d z ia ła ln o ść w z g lęd n ie z u n if ik o w a n o z P T R . 
o d rę b n e o rg a n iz a c je o sa d n ic z e i z ie m ia ń sk ie .

Z k o le i n a jw ię c e j w y s iłk u p o św ię c i łe m 
sp ra w ie o p ie k i n a d o sa d n ic tw e m , ja k o m a ją c e j 
is to tn e z n a c z e n ie d la in te re só w ' P sń s tw a z 
p u n k tu w id z e n ia o b ro n n e g o i g o sp o d a rc z e g o . 
M a m n a d z ie ję , ż e o b e cn ie p rz y p o m o c y n o w y c h 
u s ta w o d d łu ż e n io w y c h u d a s ię n a m z u p e łn ie 
u re g u lo w a ć te z a g a d n ie n ia i o sa d n ik b ę d z ie 
m ó g ł sp o k o jn ie p ra c o w a ć p rz y sw y m w a rsz­

ta c ie .
N ie w y c z erp a łb y m z a g a d n ie n ia g o sp o d a r­

c z e g o , g d y b y m z n a c isk ie m n ie p o d k re ś li ł c a łe j 
w a g i w  o b e c n y m p rz e ży w a n y m k ry z y s ie ż y c ia 
rz e m ie ś ln ic z e g o i k u p iec tw a , k tó re b y ło o m a­
w ia n e n a c a ły m sz e re g u k o n fe re n c y j, a p o s tu­
la ty k tó re g o w m ia rę m o ż n o śc i sk ru p u la tn ie 
b y ły re a liz o w an e . W re szc ie n ie m o g ę p o m in ą ć 
n a sz e j w sp ó ln e j tro sk i i w sp ó ln e g o w y s iłk u  
c e le m z ła g o d z e n ia sk u tk ó w k ry z y su w śró d 
rz e sz p ra c u ją c y ch , c z y to w fo rm ie z a p o m ó g 
d o ra ź n y c h , c z y te ż b u d o w y d ró g , in w es ty cy j 
m ie jsk ic h , ro z w ija ją ce j s ię a k c j i o g ró d k ó w d z ia ł­
k o w y c h d la b e z ro b o tn y c h i tp .

Zadania newcgo samorządu.

P rz e c h o d z ą c d o sp ra w sa m o rz ą d o w y c h , m u­
sz ę z a u w aż y ć , iż d z iś d z ia ła ln o ść a d m in is tra c ji 
rz ą d o w e j i sa m o rz ą d o w e j s tan o w i n ie ro z łą c z n ą 

c a ło ść .
B e z p a r ty jn y B lo k W sp ó łp rac y z R z ą d e m w  

d o b ie a k c j i w y b o rc z e j d o ra d m ie jsk ic h , g ro­
m a d z k ic h i g m in n y c h , w y su n ą ł h a s ło , ż e d z ia­
ła ln o śc i sa m o rz ą d u te ry to r ia ln e g o w in n y b y ć 
n a s ta w io n e i k ie ro w a n e g łó w n ie n a z a d a n ia 
n a tu ry g o sp o d a rc z e j i sp o łe c z n e j.

D o w o d e m te g o , ż e te z y n o w e j u s ta w y sa­
m o rz ą d o w e j i h a s ła g ło sz o n e p rz e z B e z p a r ty j­
n y B lo k W sp ó łp ra c y z R z ąd e m z n a laz ły ż y w y  
o d d ź w ię k i n a le ż y te z ro z u m ie n ie w sp o łe c z e ń­
s tw ie p o m o rsk ie m , —  są w y n ik i w y b o ró w d o 
ra d m ie jsk ich i g ro m a d z k ich .

P rz y s tę p u je c ie P a n o w ie w o b e c n e j d o b ie 
d o z re a l izo w a n ia m a rtw y ch l i te r p ra w a p rz e z 
p o d ję c ie c z y n n e j, tw ó rc ze j d z ia ła ln o śc i d la d o b ra 
o g ó łu sp o łe cz e ń stw a i P a ń s tw a .

W  k a ż d e j d z ie d z in ie p ra c sa m o rz ąd u , ż ą d a­
łem i ż ą d a m p rz e p ro w ad z e n ia śc is łe j i rz e c z o­
w e j k o n tro li je d n o ste k w y ż sz y ch n a d n iż sz e m i, 
c z y to w  g o sp o d a rc e b u d ż e to w e j, z w ią z k u sa­
m o rzą d o w e g o , c z y w  in s ty tu c jac h f in a n so w y c h , 
ja k w  K a sac h K o m u n a ln y c h i in n y ch , a w  w y ­
p a d k u n ie sp raw ie d liw o śc i, b ra k u fa c h o w o śc i w  
w y k o n y w a n iu z a d a ń i  n a d u ż y ć , z m u sz o n y b y łe m  
n ie s te ty d o ść c z ęs to w  im ię d o b ra p u b lic z n e g o 
w y c ią g n ą ć ja k n a jd a le j id ą ce k o n se k w e n c je , n ie 
l ic z ą c s ię z z a sad y z p rz y n a le ż n o śc ią d o te g o 
c z y in n e g o o b o z u , a te m b a rd z ie j je ś l i d o ty c z y­
ło to c z ło n k a o b o z u p ro rz ą d o w eg o .

Toruń stolicą dzielnicy pomorskiej.

W  d a lsz y m c iąg u sw eg o p rz e m ó w ie n ia p . 
W o je w o d a o m ó w ił p ra c e n a d u c z y n ie n ie m 
z T o ru n ia g łó w n e g o o śro d k a ż y c ia a d m in is tra­
c y jn e g o , p o li ty c zn e g o i k u ltu ra ln e g o P o m o rz a . 
S p ra w a ta —  d o n io s ła ta k z p u n k tu w id ze n ia 
in te resó w P a ń s tw a , ja k i z u w a g i n a p ły n ą c e 
s tą d u ła tw ie n ia d la lu d n o śc i —  p o su n ę ła s ię 
ju ż z n a c zn ie n a p rz ó d i d o p ro w a d z o n a b ę d z ie d o 
k o ń c a , p o m im o ż e n a tra f ia n a w ie lk ie p rz e­

sz k o d y .
Inne ważne zagadnienia.

A  te raz n a z a k o ń c z e n ie . P o n ie w aż P a n o w ie 
z e b ra li s ię tu ta j n ie ty lk o a ż e b y a n a liz o w a ć , 

i k i lk a ra z y u d a ło m u s ię rz e c z y w iśc ie w n a j­
św ie tn ie jsz y sp o só b w y k ry ć p ra w d ę , c h o c ia ż 
n ie lu b ił , a b y o te m m ó w io n o . P ro k u ra to r 
i sę d z io w ie c e n il i g o b a rd z o —  o n je d n a k w o ła ł 
p o z o s ta w a ć z a w sz e w  u k ry c iu .

Z n a jo m o ść n a sz a trw a ła o d p ięc iu la t. 
M ie sz k a l iśm y w  je d n y m d o m u , i b ę d ą c p ra w n i­
k a m i, z a w a r l iśm y w n e t p rz y jaź ń z so b ą . P o­
n ie w a ż m o ja p ra k ty k a a d w o k a ck a n ie b y ła 
je szc z e z b y t ro z leg łą , p rz e to m ia łe m d u ż o w o l­
n e g o c z a su i p rz e b y w a łe m c a łe m i g o d z in a m i 
w  p o k o ju P a rten a . U w aż a łe m g o z a c z ło w ie k a 
n a jw ię c e j z a jm u jąc e g o , ja k ie g o k ie d y k o lw ie k 
w  ż y c iu z d a rz y ło m i s ię p o z n a ć .

—  C z y ta łe m d z iś w g a z e c ie , —  z a c z ą ł 
P a rte n , —  ż e p rz y jac ie l p a n a , k a p ita n R o g e r  
F u lto n w ró c ił z n ó w d o A n g lji . P rz y b y ł p a ro w­
c e m C o rfe C a s tle w c zo ra j d o S o u th a m p to n!

Z d u m io n y sp o jrz a łe m n a P a rte n a , o d 
c z te re c h b o w ie m ty g o d n i n ie w sp o m in a łe m a n i 
ra z u F u lto n a .

P rz y ja c ie lem n ie m o g łe m w łaśc iw ie k a p ita­
n a n a z y w a ć . K o leg o w a łe m z n im w sz k o ła ch , 
p ó ź n ie j je d n a k w id z ia łe m g o ra z ty lk o je d en , 
le cz n ie ro z m aw ia łe m z n im w c a le . F u lto n 
w stą p i ł d o w o jsk a i w y je c h a ł n a d łu ż sz y c z a s 
w  c e la c h n a u k o w y c h d o A fry k i.

—  D z iw n a rz e c z , —  m ó w ił P a rte n d a le j, —  
ż e p ie rw sz y m d n ie m p o b y tu je g o w k ra ju je s t 
w ła śn ie 1 0 - ty m a rz ec!

—  D o p raw d y! —  z a w o ła łe m , —  T o d z iś 
ó w  d z ie ń fe ra ln y!

—  N ie z n a m b liż e j ty c h s to su n k ó w , —  
o d e z w a ł s ię P a rte n p o c h w il i  m ilc z e n ia , —  w ie m  

p rz e sz ło ść , a le i w y ty c z y ć sz la k p ra c y n a n a j­
b liż sz ą p rz y sz ło ść , s tw ie rd z ić m u sz ę , ż e o b ó z 
n a sz n a P o m o rz u c a ły sz e re g z a g a d n ie ń n ie­
z m ie rn ie w a ż k ich , k tó re n a d a ją tre ść i s i łę —  
je sz c z e n ie p rz e p ra c o w a ł, a w s to su n k u d o 
in n y c h d z ie ln ic o c a ły sz e re g la t je s t sp ó ź n io­
n y . D o ty ch c z aso w a re o rg a n iz a c ja z m ie rz a jąc a 
n ie ty lk o d o u sp ra w n ie n ia a p a ra tu B lo k u , a le te ż 
e lim in o w a n ia e lem e n tu n ie o d p o w ie d n ie g o o n i­
sk ich w a rto śc ia c h e ty cz n y c h m u s i b y ć k o n se­
k w e n tn ie p rz e p ro w ad z a n a n a d a l, a lb o w ie m 
o c z y sz cz a n ie sz e re g ó w je s t d ą ż e n ie m d o o p a r­
c ia s ię n a e le m e n c ie w a rto śc io w y m , a d la n a s , 
ja k o d la o b o z u w c ią ż ro z w ija ją c e g o s ię w c ią ż 
p o w ię k sz a ją c e g o sw o je sz e re g i —  u m o ż liw ie­
n ie m p rz y jśc ia w a rto śc io w y ch s i ł, n ie z a le ż n ie 
o d te g o , ż e m o ż e je sz c z e d o n ie d a w n a tk w iły  
o n e w  o b o z a c h p rz e c iw n y c h .

P ro sz ę P a n ó w p rz e z 3 la ta p ra c o w a liśm y 
w sp ó ln ie , 3 la ta c e c h o w a ła n a s w sp ó ln a , se r­
d e c z n a w sp ó łp ra c a i w z a je m n e z a u fa n ie lu d z i 
je d n e g o o b o z u , w ie rz ą c y ch w sw o jeg o w o d z a , 
w s łu szn o ść sw o ic h id e o w y c h z o b o w ią z a ń , 
a z m ie rz a ją c y c h d o w ie lk o śc i P a ń s tw a . I d la­
te g o te ż m iło  m i je s t w  o b e c n e j c h w ili  to s tw ie r­
d z ić i z ło ż y ć p o d z ię k o w a n ie w szy tk ie m P a n o m 
a w sz c z eg ó ln o śc i p . m g r. S c h a b o w i z a d o­
ty c h c z a so w ą w sp ó łp ra c ę i w y ra z ić g łę b o k ie 
p rz e k o n a n ie , ż e te n sa m m iły s to su n e k w sp ó ł­
p ra c y i w z a je m n e g o z a u fan ia trw a ć i n a d a l 
b ę d z ie“ .

Z p o w ia tu lu b a w sk ie g o b ra l i w z je ź d z ie 
u d z ia ł: p re z es p o w ia to w y B .B .W .R p . d r . K o m a­
sa , se k re ta rz p o w . p . T o m c z y ń sk i, o ra z p p . d r . 
Je d le w sk i i W iz im ie rsk i K a z im ie rz .

Bezrobocie w Czechosłowacji gwałtownie rośnie.
P R A G A , 1 0 g ru d n ia . L ic zb a b e z ro b o tn y c h 

w  C z e c h o s ło w a c j i w y n o si ła z k o ń c e m l is to p a d a 
6 7 2 ,1 7 9 o só b , c o , w  p o ró w n a n iu z k o ń c e m p a­
ź d z ie rn ik a , o z n a c z a w z ro s t o 7 2 .7 1 5 o só b .

W  c ią g u l is to p a d a w z ro s ło z a te m b e z ro b o­
c ie o 1 2 ,1 p ro c e n t, p o d c z a s g d y w  c iąg u l is to­
p a d a 1 9 3 3 r . w z ro s ło b e z ro b o c ie o 9 .7 p ro c e n t.. 
W p o ró w n a n iu z l is to p a d e m 1 9 3 3 r . b e z ro b o c ie 
w  ro k u b ież ą c y m je s t o 2 .7 p ro c , m n ie jsze .

Katastrofalny huragan w Argentynie.
P o łu d n io w e w y b rz e ż e p ro w in c ji B u e n o s 

A ires i z a to k a E l R in c o n n a w ie d z o n e z o s ta ły 
g w a łto w n ą b u rz ą , k tó ra w y rz ą d z i ła o lb rz y m ie 
sp u sto sz e n ie . K o m u n ik a c ja k o le jo w a te le g ra f i­
c z n a i te le fo n ic z n a p rz e rw a n a . W ie lk a i lo ść 
d o m ó w u le g ła z n isz c ze n iu lu b z o s ta ła u sz k o­
d z o n a . W  p o la ch i o g ro d a c h p lo n y z n isz c zo n e 
z o s ta ły d o sz c zę tn ie . D o ty c h c z a s z a n o to w a n o 
2 z a b ity c h i k i lk u n a s tu ra n n y c h .

T a k ż e n a m o rz u w y rz ą d z ił h u ra g a n w ie lk ie 
sp u s to sze n ie . P a ro w ie c g re c k i „ O lu la “ z o s ta ł 
w y rz u c o n y n a sk a ły . L o s z a ło g i n ie je s t z n a n y .

Pół miljarda deficytu w nowym budi. Francji.
P A R Y Ż , 4 . 1 2 . W e w to rek w ie c z ó r u c h w a­

l i ła  Iz b a F ra n c u sk a p ro je k t b u d ż e tu n a 1 9 3 5 r ., 
4 7 1 g ło sa m i p rz e c iw 1 2 2 . P rz e w id z ia n e w y d a t­
k i w y n o sz ą f ra n k ó w 4 7 .5 8 1 .1 4 4 .0 0 0 , a d o c h o d y 
4 6 .9 8 6 .3 1 6 .0 0 0 f ra n k ó w . D e f ic y t w y n o s i z a te m 
5 9 4 .8 2 8 .0 0 0 f ra n k ó w .

Dodatni bilans handlowy w listopadzie.
W A R S Z A W A , 1 0 1 2 . B ila n s h a n d iu 

g ra n ic z n e g o P o lsk i i W . M . G d a ń sk a w  l is ta *  
p a d z ie b r . z a m k n ię ty z o s ta ł sa ld e m d o ta tn ie m 
w  w y so k o śc i 1 7 ,4 7 6 ,0 0 0 z ł. W  c iąg u l is to p a d a 
p rz y w ie z io n o d o P o lsk i 2 2 0 ,9 9 7 to n n w a rto śc i 
o g ó ln e j 6 8 ,3 7 2 .0 0 0 z ł. W y w ie z io n o z a ś l ,3 1 i.5 4 7 

to n w a rto śc i 8 7 ,8 4 8 ,0 0 0 z ł.

je d n a k , ż e d z ie ń d z ies ią te g o m a re a tra g icz n e 
m a z n a c ze n ie d la n a js ta rsze g o z ’ fO d u F u lto n ó w . 
W  o s ta tn ic h m ia n o w ic ie la ta c h m iajo im  s ię to  
d a ć c ię ż k o w e z n a k i, ta k g d y b y k lą tw a 
ja k a ś c ięż y ła n a d n im i. 7z a cz ą|e m b a d a ć tę 
sp ra w ę -  p a n sa m o p o w’ ia d a } e ł m i 0 te j d z iw ­
n e j le g en d z ie fa m il i jn e j j o b u d z i łe ś m o ją c ie­
k a w o ść . L u b ię n ie zu »je rnj e ta jem n ic z e h is to r je ' 
s ta ry c h ro d o w sz la rn e c k ic h ।

n 'e  I —  w y rz e k łe m ź d z iw io -
n y - ~  U w az a łe iT j p a n a z a w sz e z a c z ło w ie k a , 
m y ś ląc e g o lo g Fc z nj e j n i e b y łb y m n ig d y p rz y­
p u sz c za ł, ż e ’ m a sz sk ło n n o ść d o z a b o b o n u .

—  O c e n iłe ś m n ie p a n b a rd z o d o b rz e!  
^ a n o ^ sk a p rz esą d u n ie p rz y w ią z u ję d o 

ta k ic h lu s to ry j ż a d n e j w a g i, in te re su je m n ie 
je d y n ie to , ż e sp e łn ia ją s ię ta k c z ę s to I N a 
ro d z in ie F u lto n ó w o k a z a ło s ię to ju ż k i lk a  
n a w et ra z y .

—  Ja k to ?

7 - P rz e k o n a łe m s ię , ż e n a js ta rszy z te j 
ro d z in y u m ie ra p ra w ie z a w sz e d z ie s ią te g o 
m a rc a I

— ' T o je s t p rz y p ad e k , n ic w ię c e j I
—  Ś m ie rć z a w sz e je s t g w a łto w n ą lu b n a g łą , 

—  m ó w ił P a rte n sp o k o jn ie d a le j.
—  N ic o te m n ie w ie m , —  o d rz e k łe m , 

m im o w o li z a c iek a w io n y . —  K a p ita n F u lto n b y ł  
w  sz k o łac h z a w sz e b a rd zo m ilc z ąc y m i p o w a ż­
n y m i n ie m ó w ił n ig d y o sp ra w a c h fa m il i jn y c h . 
T c h ó rz e m n ie b y ło g o m o ż n a n a z y w ać , u c h o d z i ł 
je d n a k z a c h ło p c a b a rd z o n e rw o w e g o i z m ie n­
n e g o w  u sp o so b ie n iu i p rz ek o n a n ia ch .

(C . d . n .>
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P a p ie ż z a m ia n u je t r z e c ie g o k a rd y n a ła 

d la P o ls k i?
R Z Y M , 7 . 1 2 . W  k o ła c h w a ty k a ń s k ic h s ą 

o m a w ia n e k a n d y d a tu ry n a k a rd y n a łó w . T a jn y 
k o n s y s to rz o d b ę d z ie s ię 1 7 b m ., z a ś p u b l ic z n y 
k o n s y s to rz w e c z w a r te k 2 0 b m . W  o b e c n e j 
c h w i l i w a k u je 1 7 k a p e lu sz y k a rd y n a lsk ic h . N a 

o s ta tn im k o n s y s to rz u O jc ie c ś w . m ia n o w a ł d w ó c h 

■i — im m ii i i ii i  ii i ii  iiiTHi r i in r i 'i in n r i~ w im —

R o s ja s o w ie c k a p ra g n ie s ię s ta ć n a jw ię k s z ą 

p o tę g ą lo tn ic z ą ś w ia ta .
L O N D Y N , 1 0 g ru d n ia . T y g o d n ik „ S u n d a y 

V ic to ry 4 * z a m ie s z c z a re w a la c y jn y a r ty k u ł p e w n e­
g o in ż y n ie ra a m e ry k a ń s k ie g o , k tó ry p rz e z o s ta­

tn ie d w a la ta z a jm o w a ł k ie ro w n ic z e s ta n o w is k o 
p rz y o rg a n iz a c j i s o w ie c k ic h f a b ry k s a m o lo tó w , 
c o p o z w o li ło m u z a p o z n a ć s ię s z c z e g ó ło w o z  
o b e c n y m s ta n e m p rz e m y s łu lo tn ic z e g o w  S o w ie­

ta c h . Z  a r ty k u łu te g o w y n ik a , ż e je d n a ty lk o  
ro s y js k a f a b ry k a s a m o lo tó w m o ż e w y p ro d u k o­
w a ć 3 6 0 s a m o lo tó w b o jo w y c h ro c z n ie . O f ic ja ln y  
s o w ie c k i p ro g ra m z b ro je ń lo tn ic z y c h p rz e w id u je 
w y sz k o le n ie d o r . 1 9 3 7 je d n e g o m iljo n a p i lo tó w ,

S o w ie ty c h c ą u trz y m a ć s to s u n k i 

z N ie m c a m i.
M O S K W A  8 1 2 . W  w y w ia d z ie z g e n e w­

s k im k o re sp o n d e n te m „ T a s sa“ k o m is a rz L i tw i ­
n o w m ó w ią c o p o ro z u m ie n iu f ra n c u sk o -s o w ie c - 
k ie m w  s p ra w ie p a k tu w s c h o d n ie g o , o ś w ia d c z y ł 
m . in . , ż e p o ro z u m ie n ie p o w y ż s z e n ie w y k lu c z a 
in n y c h u k ła d ó w m ię d z y Z S R R a F ra n c ją o b e c­
n ie , lu b w  w y p a d k u n ie z re a liz o w a n ia p a k tu 
w s c h o d n ie g o . P o ro z u m ie n ie to n ie z a w ie ra 

ż a d n y c h o g ra n ic z e ń c o d o d w u s tro n n e g o u k ła d u 
m ię d z y Z S R R a F ra n c ją , p rz y c z e m z n a c z e n ie 
je g o n ie w y k ra c z a p o z a z a k re s ro k o w a ń o p a k t 

w s c h o d n i .

Dwa waine orzeczenia Sądu Najw. w sprawie 
ochrony lokatorów.

O g ło s z o n e z o s ta ły d w a d o n io s łe o rz e c z e n ia I z b y c y ­
w i ln e j S ą d u n a jw y ż s z e g o , in te rp re tu ją c e p rz e p is y u s ta w y 
o o c h ro n ie lo k a to ró w p rz y o d ra c z a n iu e k s m is j i w  s to s u n­

k u d o b e z ro b o tn y c h .
S ą d N a jw y ż s z y ro z p a tru ją c k a s a c ję b e z ro b o tn e g o , 

k tó ry z a le g a ł z k o m o rn e m z p o w o d u n ie o trz y m y w a n ia 
z a ro b k ó w o d p ra c o d a w c y , o rz e k ł , ż e ro b o tn ik , ż y ją c y ty l ­
k o z z a ro b k u i n ie m a ją c y o s o b is te g o m a ją tk u , w  ra z ie 
n ie w y p ła c a n ia m u z a ro b k u p rz e z p ra c o d a w c ę , m o ż e z a­
le g a n ie z k o m o rn e m u s p ra w ie d l iw ić n ę d z ą w y ją tk o w ą , 

u c h y la ją c ą s k u tk i z a le g a n ia .
W  d ru g ie m o rz e c z e n iu S ą d N a jw y ż s z y w y p o w ie d z ia ł 

■ię , ż e z p rz e p is ó w a r t. 2 0 i 2 4 u s ta w y o o c h ro n ie lo k a­
to ró w o m o ra to r ju m m ie s z k a n io w e m , w y n ik a n ie w ą tp l i­
w ie , ż e z m o ra to r ju m k o rz y s ta ć b ę d ą je d y n ie c i b e z ro­
b o tn i , p rz e c iw k o k tó ry m  o rz e c z o n o e k s m is ję , a k tó rz y z  
p o w o d u o k o l ic z n o ś c i o d n ic h n ie z a le ż n y c h p o z o s ta ją b e z  

p ra c y .
W  k o n k re tn e j s p ra w ie ty c h p rz e s ła n e k b ra k , a ty ­

tu łe m e g z e k u c y jn y m je s t u g o d a s tro n , a n ie e k s m is ja 
o rz e c z o n a p rz e z s ą d , z o b o w ią z a n y z a ś p o w o ła ł s ię w y łą c z­
n ie n a z a ś w ia d c z e n iu u rz ę d u m ie js k ie g o , s tw ie rd z a ją c e g o 
je d y n ie , ż e z o b o w ią z a n y p o z o s ta je b e z p ra c y o d 2 la t i  
ż e o b e c n ie , n ie m a ją c m a ją tk u , k o rz y s ta z p o m o c y ro d z i­
n y s w e j ż o n y . B ra k m a ją tk u i p o z o s ta w a n ie b e z p ra c y 
n ie w y s ta rc z a d o u z y s k a n ia m o ra to r ju m m ie s z k a n io w e g o 
n a n ie k o rz y ś ć n a jm o d a w c y , s ta ra ją c y s ię o o d ro c z e n ie 
te rm in u e k s m is j i , w y n ie n je s t w y k a z a ć , ż e je s t ja k o b e z­
ro b o tn y z a re je s tro w a n y i ż e p o m im o s ta ra ń o p ra c ę , n ie 
m o ż e je j o trz y m a ć . U s ta w a o  m o ra to r ju m m ie s z k a n io w e m , 
je s t u s ta w ą w y ją tk o w ą , z a te m ro z sz e rz a ją c a je j w y k ła ­

d n ia , n ie m o ż e m ie ć m ie js c a .

Hord w Wąbrzeźnie.
W Ą B R Z E Ź N O . M ię d z y w ła ś c ic ie lk ą re a l­

n o ś c i Ć w ik liń s k ą J u l ja n n ą a w y p ro w a d z a ją c ą 
s ię z je j d o m u p rz y D w o rc u G łó w n y m Z d z ie - 
b ło w ą A p o lo n ją d o s z ło d o n ie p o ro z u m ie n ia z  
p o w o d u w y n o s z o n e j c z ę ś c i p rz e d m io tó w , k tó rą 
Ć w ik liń s k a u w a ż a ła z a s w o ją w ła sn o ś ć . N a 
p o m o c Z d z ie b ło w e j p rz y b ł n ie b a w e m je j s z w a­
g ie r J a n w  to w a rz y s tw ie t r z e c h b e z ro b o tn y c h . 
D o w y n o s z ą c y c h r z e c z y ro b o tn ik ó w p rz e z o k n o 
s trz e l i ł k re w n y Ć w ik l iń sk ie j, P o d o s k i J ó z e f , 
ra n ią c z a c z w a r ty m s trz a łe m R o d z iń s k ie g o M a k ­
s y m il ia n a w  g ło w ę ta k n ie b e z p ie c z n ie , ż e z m a r ł 
o n te g o s a m e g o d n ia . P o d o s k ie g o p rz y trz y m a­

n o i w ra z z o d e b ra n ą b ro n ią o d s ta w io n o d o 

S ą d u G ro d z k ie g o . 

Bezrobotny powiesił się po sprzeczce z rodziną.
C H O J N IC E , W  C z e rsk u W y b u d o w a n ie w  

la sk u , n a le ż ą c y m d o L e n d y M a k s y m il ja n a z n a­
le z io n o z w ło k i w is ie lc a , k tó ry m  o k a z a ł s ię b e z­
ro b o tn y B lo k  F ra n c is z e k la t 5 0 . D e n a t p o p e ł­
n i ł s a m o b ó js tw o p o s p rz e c z c e z ro d z in ą . Z w ło k i  
z a b e z p ie c z o n o d o d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o w y c h .

Zatrucie oparami benzyny.
Łódź. L o k a to rk a d o m u p rz y u l . 6 -g o S ie rp n ia 5 , E l­

ż b ie ta D a n ia , c z y ś c i ła p rz y p o m o c y b e n z y n y s u k n ię . P o 
w y c z y s z c z e n iu p o ło ż y ła s ię s p a ć , p rz y c z e m n ie z a k o rk o w a­
ła b u te lk i z b e n z y n ą , s to ją c e j n a s to le o b o k łó ż k a . W s k u­
te k u la tn ia ją c e j s ię b e n z y n y k o b ie ta u le g ła z a tru c ia i  
s tra c i ła p rz y to m n o ść . W y p a d e k z a k o ń c z y łb y s ię n ie w ą tp li­
wie ś m ie rc ią , g d y b y n ie je d e n z d o m o w n ik ó w , k tó ry w y ­
padek z a u w a ż y ł i z a w e z w a ł p o g o to w ie . 

k a rd y n a łó w in P e tto , t . j . b e z o g ło s z e n ia n a­

z w isk ) .
K rą ż ą ró w n ie ż p o g ło s k i , ż e w ś ró d n o w y c h 

p u rp u ra tó w z n a jd z ie s ię ta k ż e je d e n z b is k u p ó w 

p o ls k ic h , t . j . l ic z b a k a rd y n a łó w p o lsk ic h p o d­

n ie s io n a z o s ta n ie d o 3 -c h .

p ó ł m iljo n a s trz e lc ó w p ła to w c o w y c h i m io ta c z y 
b o m b o ra z p ó ł m il jo n a p i lo tó w s z y b o w c o w y c h . 
W  ty m  c e lu z o rg a n iz o w a n y c h z o s ta n ie w  n a j­
b l iż s z e j p rz y s z ło ś c i 4 0 n o w y c h s z k ó ł lo tn ic z y c h 

w  ró ż n y c h m ia s ta c h s o w ie c k ic h .

O p ie ra ją c s ię n a p o w y ż s z y c h c y f ra c h , a u to r 
a r ty k u łu d o c h o d z i d o k o n k lu z j i , ż e R o s ja s o­

w ie c k a w s z e lk ie m i s i ła m i d ą ż y d o te g o , a b y 
s tą ć s ię w  p rz e c ią g u n a jb liż s z y c h la t n a jw ię­

k s z ą p o tę g ą lo tn ic z ą ś w ia ta .

L i tw in o w  p o d k re ś li ł , ż e ja k ie k o lw ie k u k ła d y 
f ra n c u s k o -s o w ie c k ie m o g ą m ie ć n a c e lu je d y n ie 
w z m o c n ie n ie b e z p ie c z e ń s tw a w ła sn e g o i  o g ó ln e g o 
p o k o ju i n ie b ę d ą s k ie ro w a n e p rz e c iw k o in te re­
s o m k tó re g o k o lw ie k k ra ju , je ż e l i z in te re s ó w 

ty c h w y łą c z y ć a g re s ję .
K o m isa rz L i tw in o w  z a z n a c z y ł d a le j z n a­

c is k ie m , ż e „ Z S R R n ig d y n ie p rz e s ta n ie d ą ż y ć 
d o w s z e c h s tro n n y c h ja k n a j le p s z y c h s to su n k ó w 

z N ie m c a m i* * .

Kasa sądowa oblężona przez świadków.
Tuchola, D o ś ć c z ę s to s ię z d a rz a , ż e k a s a s ą d o w a , 

d la b ra k u g o tó w k i, n ie m o ż e w y p ła c ić n a le ż n o ś c i o s o b o m , 
w e z w a n y m n a ro z p ra w y w c h a ra k te rż e ś w ia d k ó w . N a 
te m t le d o s z ło w c z o ra j w  k a s ie s ą d u o k rę g o w d o n ie m i­
łe g o z a jś c ia , k tó re z l ik w id o w a ła d o p ie ro w e z w a n a p o l ic ja .

C z te re j ś w ia d k o w ie z p o d Ś l iw ic , p o w . tu c h o ls k ie g o 
d o w ie d z ia w s z y s ię o d k a s je ra , iż w y p ła ta n a le ż n o ś c i n ie 
m o ż e n a s tą p ić w  c a ło ś c i d la b ra k u g o tó w k i o ś w ia d c z y l i 
k a s je ro w i, ż e w c z e ś n ie j n ie o p u s z c z ą b iu ra k a s o w e g o , a ż 
n a s tą p i c a łk o w i ta w y p ła ta n a le ż n o ś c i.

P rz y te m d o d a li , iż s ą b e z ro b o tn i i n a p rz y ja z d 
d o C h o jn ic z a c ią g n ę li p o ż y c z k i , a o d c h w il i w y ja z d u 
z m ie js c a z a m ie s z k a n ia n ic n ie je d l i . N ie m ie l i ró w n ie ż 
n a z a p ła c e n ie b i le tu n a d ro g ę p o w ro tn ą .

K a s je r s ą d o w y p o s ta ra ł s ię o k i lk a z ło ty c h , b y  
u m o ż l iw ić ś w ia d k o m p o w ró t k o le ją p o m ie js c a z a m ie s z k a­
n ia , o d d a lo n e g o o d C h o jn ic o  7 5 k im . Ś w ia d k o w ie je d n a k 

o d m ó w i l i p rz y ję c ia c z ę ś c io w e j w y p ła ty i w y jś c ia z lo k a lu 
k a s o w e g o . B e z ra d n i w o b e c s ta n o w c z e j p o d s ta w y ś w ia d­
k ó w  u rz ę d n ic y w e z w a l i p o m o c y p o l ic j i . D o g m a c h u s ą­
d o w e g o p rz y b y ło t rz e c h p o s te ru n k o w y c h , k tó rz y z l ik w i ­
d o w a li z a jś c ie . Ś w ia d k o m o ś w ia d c z o n o , iż re s z ta n a le ż­
n o ś c i b ę d z ie p rz e k a z a n a „ w  s w o im c z a s ie4 4.

Spłoszony koń poniósł furmankę.
Kowalewo. N ie ja k i P a n k o w s k i B o g d a n , ja ­

d a ć je d n o k o n n ą f u rm a n k ą z O rz e c h o w a d o 
d w o rc a k o le jo w e g o w  K o w a le w ie , s p ło s z y ł m u 
s ię z a S ie ra k o w e m k o ń , k tó ry w p a d ł z ty łu n a 
in n ą f u rm a n k ę . J e d n a z f u rm a n e k z o s ta ła ro z­
b i ta , a p a s a ż e ro w ie w y rz u c e n i n a je z d n ię , d o­
z n a ją c le k k ic h o b ra ż e ń c ia ła . P o w y p a d k u k o ń 
p o p ę d z i ł d a le j i u d e rz y w s z y g ło w ą o  p rz y d ro ż n e 

d rz e w o , z a b ił s ię n a m ie js c u .

Bandyta zmasakrowany przez kobietę.
Włocławek. 1 8 - Ie tn i S ta n is ła w M a je w s k i z K o w a la 

w ta rg n ą ł w  n o c y , w y rw a w s z y o k n o d o m ie s z k a n ia H e le n y 
K a le c k ie j w  G ro d z tw ie K o w a l i  c h c ia ł d o k o n a ć ra b u n k u . 
Z b u d z o n a z e s n u K a le c k a w ra z z s io s trą M a r ja n n ą n ie 
s tra c i ły p rz y to m n o śc i i w z ię ły w  o b ro ty M a je w s k ie g o . W  
p e w n e j c h w il i K a le c k a s c h w y c i ła s ie k ie rę i  z a d a ła M a je­
w s k ie m u k i lk a c io s ó w , k tó re u n ie s z k o d liw iły n a p a s tn ik a . 
S ta n M a je w s k ie g o b e z n a d z ie jn y .

Postrzelenie złodzieja.
Wąbrzeźno. N ie j . M o d rz y ń k k i M a rc e l i z w y b u d o­

w a n ia u d a ł s ię d o ś p ic h rz a p . P io tro w s k ie j p rz y u l . G ru­
d z ią d z k ie j i  w o rk o w a ł p s z e n ic ę k tó rą c h c ia ł z a b ra ć Z ło d z ie­
ja s p o s trz e g ł s y n w ła ś c ic ie lk i A lo jz y  P io tro w sk i . W e z w a ł 
w ię c n ie p ro s z o n e g o g o ś c ia , b y z a trz y m a ł s ię i  p o rz u c i ł 
p s z e n ic ę . M o d rz y ń s k i r z u c i ł s ię w te d y n a P io tro w s k ie g o , 
k tó ry w  o b ro n ie w ła s n e j s trz e l i ł d o z ło d z ie ja d w u k ro tn ie 
z re w o lw e ru ra n ią c g o w  n o g i . P rz y b y ły p o s te ru n k o w y 
z a b ra ł z ło d z ie ja n a p o s te ru n e k i o d d a ł g o p o d o p ie k ę 
le k a rs k ą . 

52-letnla samobójczyni.
Chojnice. W  m ie s z k a n iu s w e g o z ię c ia , T . C iź y , p rz y  

u l . C z łu c h o w s k ie j ( ró g S ta ro s z k o lo e j) o d e b ra ła s o b ie ż y c ie 
p rz e z p o w ie s z e n ie 5 2 le tn ia E lż b ie ta B o n n a , p o c h o d z ą n c a 
z C z e rs k a , a p rz e b y w a ją c a ty m c z a s o w o w  C h o jn ic a c h . S a­
m o b ó jc z y n i p o w ie s i ła s ię n a rę c z n ik u p rz y łó ż k u . W y p a­
d e k z a u w a ż o n o d o p ie ro p o k i lk u  g o d z in a c h ta k , ż e w s z e l­
k a p o m o c o k a z a ła s ię s p ó ź n io n ą . T ra g ic z n ie z m a r ła c ie r­
p ia ła n a ro z tró j n e rw o w y . P rz e d 2 la ty le c z y ła s ię w  
Z a k ła d z ie P s y c h ja try c z n y m w  K o c b o ro w ie . D a ls z y m p o w o­
d e m d e s p e ra c k ie g o k ro k u m ia ły b y ć p o d o b n o k ło p o ty 
f in a n s o w e .

UWAGA
N a js m a c z n ie js z e pierniki 

— w y p ie k a n e ty lk o  n a —  

miodzie stołowym sztucznym 

„Rosta" 
Miód stołowy szt. „ROSTA1* do nabycia 

we wszystkich sklepach kolonjalno-spożywczych 

• i składach kawy. ■ ■- 

Sąd czeski skazał studenta polskiego za 
powitanie rodaków.

M O R A W S K A  O S T R A W A . S ą d w  M o ra w s k ie j O s tra­
w ie s k a z a ł n a p o d s ta w ie u s ta w y o o c h ro n ie re p u b lik i 
a b s o lw e n ta p o ls k ie g o g im n a z ju m w O rło w e j , H e ro n im a 
T ro m b a lę z a to ż e w  d n iu 2 0 m a ja b . r . , w ita ją c u c z e s t­
n ik ó w  w y c ie c z k i w a rs z a w s k ie g o T o w a rz y s tw a K ra jo z n a w­
c z e g o , ó ś w ia d c z y ł , ż e Ś lą sk c z e c h o s ło w a c k i je s t z ie m ią 
p o ls k ą i z w ró c i ł s ię d o c z ło n k ó w w y c ie c z k i z p ro ś b ą , b y  
w ś ró d ro d a k ó w n a Ś lą s k u c z u l i s ię ja k w  P o ls c e .

S ą d c z e s k i d o p a trz y ł s ię w te m z n a m io n „ z b ro d n i 
p rz e c iw u s ta w ie o o c h ro n ie re p u b l ik i4 4 i s k a z a ł T ro m b a lę 
n a m ie s ią c b e z w a ru n k o w e g o c ię ż k ie g o w ię z ie n ia o b o s trz o­
n e g o p o s te m i tw a rd e m ło ż e m o ra z n a 5 0 0 k o ro n c z e s k ic h 

g rz y w n y .
T e n n ie s ły c h a n y w y ro k s ą d u o s tra w s k ie g o w y w o ­

ła ł w ś ró d s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o w  C z e c h o s ło w a c j i ż y w e 

o b u rz e n ie . 

Znowu rekord przeładunku w porcie Gdyńskim.
G D Y N IA ,  6 . 1 2 . L is to p a d r . b , w  o b ro ta c h 

p o r tu g d y ń s k ie g o w y k a z a ł s ię n o w y m re k o rd e m . 
W  m ie s ią c u ty m  b o w ie m p rz e ła d u n e k p o ra z 
p ie rw s z y p rz e k ro c z y ł c y f rę 7 0 0 ty s ię c y to n 
i s ta n o w i o 4 1 .7 2 1 to n w ię c e j o d p o p rz e d n ie g o 
re k o rd u w  s ie rp n iu r . b , Z w y ż k a o b ro tó w n a­
s tą p i ła z a ró w n o w  p rz y w o z ie , ja k i w e k s p o r­
c ie . W  p ie rw s z y m w y p a d k u w s k u te k z w ię k­
s z o n e g o im p o r tu z ło m u , p iry tó w i f o s fo ry tó w ’  
o ra z ro z p o c z ę te g o s e z o n u im p o r tu ś le d z i i o w o­

c ó w , w d ru g im w s k u te k z w y k łe g o w  p o rz e 
je s ie n n e j z w ię k s z e n ia s ię e k s p o r tu w ę g la i ro z­
p o c z ę te g o e k s p o r tu c u k ru z te g o ro c z n e j k a m - 
p a n j i. D o ś ć p o w a ż n e p o z a te m p o z y c je w  e k s­
p o rc ie s ta n o w ią w y ro b y p rz e m y s łu h u tn ic z e g o 
a p rz e d e w s z y s tk ie m s z y n y k o le jo w e o ra z in n e 
a r ły k u ły m e ta lo w e , k tó ry c h e k s p o r t n a D a le k i 
W s c h ó d w o s ta tn ic h m ie s ią c a c h s ta le s ię 

z w ię k s z a .
O g ó ln e o b ro ty to w a ro w e w  l is to p a d z ie b . r , 

p rz e d s ta w ia ją s ię n a s tę p u ją c e: o b ró t z a m o rs k i 

6 8 5 .3 4 8 to n , o b ró t p rz y b rz e ż n y 1 8 .4 2 9 to n . 
łą c z n y z a ś 7 0 3 .7 7 7 to n w o b e c 6 4 8 .5 4 2 to n w  
m ie s ią c u p o p rz e d n im . Z  c y f ry  te j p rz y p a d a n a 
p rz y w ó z 9 3 ,3 1 9 t . (w  p a ź d z ie rn ik u 6 5 ,1 1 8 to n ) , 
n a w y w ó z z a ś 5 9 2 .0 2 9 to n (w  p a ź d z ie rn ik u 
5 6 2 .8 8 6 to n . O b ró t p o r tu g d y ń s k ie g o z a 1 1 
m ie s ię c y b r . w y n ie s ie z a te m w p rz y w o z ie 
9 0 0 .1 5 0 to n , a w  w y w o z ie 5 .6 1 9 ,3 3 2 to n y . Ł ą c z­

n ie z a ś 6 .5 1 9 .4 8 2 to n y , z a c a ły b . ro k n a to­
m ia s t łą c z n ie z o b ro te m p rz y b rz e ż n y m w y n ie­

s ie o k o ło 7 i p ó ł m iljo n to n .

Wymowne saldo dodatnie.
B E R L IN  Z n a n e z a k ła d y p rz e m y s ło w e K ru p ­

p a w  E s s e n , k tó re p o w ie lu la ta c h b i la n su u je­
m n e g o w y k a z u ją w  te g o ro c z n e m s p ra w o z d a n iu 
s a ld o d o d a tn ie , p o s ta n o w i ły w  ro k u b ie ż ą c y m 

n ie w y p ła c a ć d a le j d y w id e n d , p rz e z n a c z a ją c z y s­
k i n a in w e s ty c je f a b ry c z n e o ra z n a w y p ła tę je ­
d n o ra z o w e j g ra ty f ik a c j i d la ro b o tn ik ó w o ra z 
p ra c o w n ik ó w . G ra f ity f ik a c je te m a ją w y n o s ić 
d la ro b o tn ik ó w 1 0 d o 4 0 m a re k d la p ra c o w n ik ó w 
o d 1 0 d o 2 5 < > /o m ie s ię c z n y c h p o b o ró w .

Pociąg pospieszny zderzył się z autobusem.
R Z Y M  W  p o b l iż u tu ry ń s k ie g o d w o rc u p o d­

m ie js k ie g o w  P o r ta S u s a w y d a rz y ła s ię o n e g d a j 
p o p o łu d n iu o g o d z , 1 4 - te j k a ta s tro fa k o le jo w a .

P o c ią g p o s p ie s z n y T u ry n— M e d jo la n z d e rz y ł 
s ię z a u to b u se m k o le jo w y m l in j i  T u r in— A o s ta . 
A u to b u s k o le jo w y z o s ta ł d o s z c z ę tn ie z d ru z g o ta­
n y i w s k u te k e k s p lo z ji z b io rn ik a b e n z y n o w e g o 

s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h .
W ś ró d p o d ró ż n y c c h w y b u c h ła n ie o p is a n a p a n ik a . 
Z a f ra s o w a n y c h w y jś c ia c h ro z g ry w a ły s ię d ra­
m a ty c z n e s c e n y . K ilk u  p o d ró ż n y c h z o s ta ło s tra­
to w a n y c h . R e s z ta u s i ło w a ła ra to w a ć s ię u c ie­
c z k ą p rz e z o k n a . P o c ią g w s k u te k z d e rz e n ia n ie 
o d n ió s ł u s z k o d z e ń .

D z ię k i n a ty c h m ia s t w d o ź o n e j a k c j i ra tu n k o­
w e j, u d a ło s ię w ię k sz o ś ć ra n io n y c h i p o p a rz o­
n y c h w y d o b y ć z a u to b u s u . O k o ło 8 0 p a s a ż e ró w 
o d n io s ło ra n y . S ta n k i lk u n a s tu c ię ż k o p o p a rz o­

n y c h je s t b e z n a d z ie jn y .

Po zawodzie miłosnym otruła się.

C H O JN IC E . O n e g d a j z n a le z io n o n a d S tru g ą 
w  S i ln ie t ru p a n ie z n a n e j k o b ie ty . U s ta lo n o , iż  
d e n a tk ą je s t ro b o tn ic a , B a r to s ik S ta n is ła w a la t 
3 4 , k tó ra p o p e łn i ła s a m o b ó js tw o w  n o c y z 4 n a 
5 b m . p rz e z n a p ic ie s ię d e n a tu ra tu i l iz o lu . P o­
w o d e m s a m o b ó js tw a b y ł z a w ó d m iło s n y .
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„N apoleon z
D onosiliśm y już o w ielk iem zw ycięstw ie, 

odniesionem w lasach G ran Chaco przez w oj­
ska Paragw aju nad arm ją Boliw ji. W  ciągu je­
dnej nocy odw róciło się szczęście Boliw ijczyków , 
którzy już uw ażali się za trium fatorów w tej 
krw awej w ojnie.

Człow iekiem , którem u Paragwajczycy za­
w dzięczają zw ycięstw o, to m ały, korpulentny 
m ężczyzna, nazw iskiem Jose Estigarrib ia. Był  
on pułkow nik iem w arm ji paragw ajskiej i po­
m im o w ielk ich zdolności w żaden sposób nie 
m ógł się w ybić na lepsze stanow isko.

Czekał atoli na sw oją chw ilę, tek jak cze­
kał na nią N apoleon. Tą chw ilą był katastrofa­
lny odw rót arm ji paragwajskiej, który pocią­
gnął za sobą dym isję głów nodow odzącego oraz 
w ielu generałów . W  chaosie, jak i w tedy pow stał 
znalazł się nagle na stanow isku generalissim usa 
p łk . Estigarrib ia. Zdołał on w krótkim czasie 
zreorganizow ać sw oją arm ję i od odw rotu prze­
szedł do ofensyw y.

G ran Chaco“ .
Pierwszym jego „skokiem ** było zdobycie 

zupełn ie niespodziew ane „boliw ijsk iego V erdun“  
t. j. fortecy Balliv ian. Łupem zw ycięzcy było 
10.000 jeńców oraz m aterjał w ojenny za 50 m i­
ljonów złotych, a m aterjału tak bardzo potrze­
bow ali Paragw ajczycy! W ojska Boliw ji  m usiały 
się cofać pod w pływ em tego zw ycięstwa i odtąd 
cofają się na całej lin ji. Paragw aj jest blisk i 
zw ycięstwa. G enerał Estigarrib ia zdobył sobie 
przydom ek „N apoleona z G ran Chaco**.

Nowe zwycięstwo Paragwaju w Gran Chaco.
N O W Y JO RK . 9 grudnia (H k). W edle do­

niesień z A suncion (Paragw aj), w ojska parag­
w ajskie w dalszym pochodzie zw ycięzkim zdo­
były w G ran Chaco szańce Picuieda, Lom avis- 
toba i Irin lague, przyczem rozgrom ionych 
zostało 7 pułków boliw ijsk ich.

W ojska boliw ijsk ie na całej lin ji znajdują 
się w odw rocie.

Za kilkanaście m iljonów koron przem ycano 
truciznę z N iem iec do Czechosłow acji.

M O RA W SK A O STRA W A. Przem yt środ­
ków odurzających, jak kokainy, opjum i m or­
finy oraz sacharyny z N iem iec do Czechosło­
w acji przybrał w ostatn ich czasach zastraszające 
rozm iary. W edług obliczeń w ładz, sprow adzono 
tego tow aru w drodze nielegalnej w ostatn ich 
m iesiącach za kilkanaście m iljonów koron. 
Św ieżo aresztow ano w O łom uńcu dw óch oso­
bników , którzy w sam ochodzie przewozili z 
północnych M oraw w ielką ilość sacharyny. D o­
chodzenia doprow adziły do w ykrycia doskonale 
zorganizow anej szajk i przem ytniczej, która po-

zostaw ała w kotakcie z w ielom a znanem i w  
O łom uńcu. N iedaw ne w ykrycie nici w ielk iej 
afery przem ytniczej kokainy w Bylin ie dopro­
w adziło do sensacyjnych w yników . N a podsta­
w ie rew izyj i aresztow ań w w ym ienionem 
m ieście oraz w K arlsbadzie i innych m iastach 
północnych Czech stw ierdzono, że przem ycane 
środki odurzające pochodzenia niem ieckiego 
dostarczano nie ty lko do Pragi, lecz naw et do- 
W iednia, a stąd na Bałkany. W zw iązku z tą 
aferą aresztow ano dotychczas 10 osób.

Akcja terorystów „ukraińskich*, jako zemsta 
za wybory do rad gromadzkich.

LW Ó W , 8 grudnia. W  zw iązku z w yboram i 
do rad grom adzkich i sołtysów , które dały w y ­
nik pom yślny dzięki zrozum ieniu społeczeństwa 
dla idei państw owo twórczej, elem enty ,,ukra- 
ińsk ie“ rozpoczęły ponow nie działalność w y ­
w rotow ą. I tak w nocy z piątku na sobotę pod­
palono w  K orczynie, pow iat Sokal, zabudow ania 
gospodarcze przew odniczącego kom isji w ybor­
czej gm innej, M ieczysław a Zaborskiego. Spło­
nęły doszczętnie stajn ie w raz z inw entarzem 
żyw ym i m artw ym .

Podobny w ypadek terorystyczny m iał m iej­
sce w M ycow ie, pow iatu sokalsk iego, gdzie w y ­
bito szyby dw om radnym grom adzkim , w ybra­
nym ostatn io, a m ianow icie: M ichałow i N azarow i 
i K ły  m ówi H ołow ce, obu Rusinom . Także i w  
tym w ypadku tłem była zem sta na tle w ybor- 
czem . W ładze bezpieczeństw a w drożyły energi­
czne dochodzenia.

3.20 m. wzrostu i 200 kg. wagi.
N a posiedzeniu w iedeńskiego Zw iązku le­

karzy prof, A dalbert Fuchs zdaw ał sprawę 
z niezw ykłego w ypadku olbrzym iego w zrostu, 
zaobserwow anego w Persji. Chodzi tu o 20- 
letn iego m łodzieńca, który do 9-go roku życia 
rósł całk iem norm alnie. O d 9-tego roku jednak 
począł tak szybko w zrastać, że osiągnął w yso­
kość 320 cm . W aga jego w ynosi 200 kg. 
G łowa jego jest podw ójnych w ym ianów norm al­
nej głow y ludzkiej. M ięśnie szyji nie m ogą 
udźw ignąć tak iego ciężaru, tak, źe olbrzym 
chodzi stale z głow ą spuszczoną. Braków in­
teligencji olbrzym nie okazuje.

Jak potw orne są w ym iary tego Persa św iad­
czy fakt, że gdy m iał odbyć podróż m orską, 
nie pozw olono m u przejść przez kładkę, jak 
w szystk im podróżnym , lecz przetransportow ano 
po na pokład zapom ocą żóraw ia, w sieci na 
gakunki.

W okresie 

przedgwlazdkowym 

w ięcej jeszcze n i ż kiedykolw iek 
w inien kupiec zw racać uw agę 
na ogłoszenia. O głoszenia um iesz­
czane w piśm ie lokalnem przynoszą

100° o

K tóry z PP. K upców osiągnąć chce 
w ielk i obrót —  w inien ogłosić 

swoje przedsiębiorstw o w  

„Głosie“
zwłaszcza 

w czasie przedgwiazdkowym.

Pod naciskiem mocarstw Jugosławja wstrzymała 
dalsze wydalanie Węgrów.

LO N D Y N, 9 grudnia. M inister spraw w e­
w nętrznych polecił natychm iast zaprzestać wy­

siedlania obyw ateli w ęgierskich naw et tych, 
których zezw olenia na pobyt w Jugosław ji już 
w ygasły.

W iększość w ydaleń przypisują tu zbyt 
gorliw em u stosowaniu ustawy o cudzoziem cach 
przez w ładze m iejscow e.

W  białogrodzkich kołach dyplom atycznych 
sądzą, że niektóre w ielk ie m ocarstw a w szcze­
gólności przedstaw iciele W . Brytanji w G ene­
w ie poinform owały rząd jugosjaw iańskl, że 
w ydalania naw et praw nie uzasadnione m ogą 
zaszkodzić spraw ie Jugosław iańskiej na forum 
L ig i N arodów .

Niem. samochód ciężarowy zderzył się 
z ciężarówkę.

CH O JN ICE. W  Czersku na ul, Starogardz­
kiej zderzył się tranzytow y sam ochód trans­
portow y niem iecki z półciężarow ym sam ocho­
dem W arycego Jana, przyczem ten ostatn i sa­
m ochód został uszkodzony, Sam ochód niem iec­
ki po krótk iem postoju udał się w  dalszą drogę. 
W inę w ypadku ponosi W arycy Jan, poniew aż 
jadąc lewą stroną szosy, nie zdołał na czas 
usunąć się z drogi. W ypadku w ludziach 
nie było.

Szajka szpiegowska zdobyła angielskie 
plany morskie.

LO N DY N . 8 grudnia. W ładze Bryty jsk ie 
w padły na trop szeroko rozgałęzionej szajk i 
szpiegow skiej, której zadaniem było dokładne 
zapoznanie się z urządzeniam i bryty jsk iej bazy 
m orskiej.

D otychczas aresztow ano 8 członków szajk i, 
w śród nich 5 Japończyków . Przy aresztow anych 
znaleziono w ielką ilość planów sytuacyjnych 
i zdjęć fo tograficznych.

Jeden z aresztow anych śpiegów zeznał, że 
szajka działa na w łasną rękę i zam ierzała sprze­
dać zdobyty m aterjał państw u, które najw ięcej 
zapłaci.

Skład „policji1* międzynarodowej w Saarze.
G EN EW A, 8 grudnia. W  sobotę odbyło się 

poufne posiedzenie Rady L ig i  N arodów . Porządek 
dzienny obejm ow ał sprawy utrzym ania porzą­
dku w czasie plebyscytu na terenie Saary.

Rada zapoznała się z odpow iedzią rządu 
niem ieckiego na propozycję m in. Lavala.

Rada ustaliła w ysokość sił policji m iędzy­
narodow ej dla Saary na 5000 ludzi. Siły policy j­
ne składać się będą z jednego bataljonu w ojsk 
bryty jsk ich, jednego w ojsk w łoskich, oraz je­
dnego bataljonu złożonego z oddziałów holen­
derskich i szwedzkich.

Rada pow ołała dalej kom itet trzech, złożony 
z przedstaw icieli państw dostarczających oddzia­
łów w ojskowych dla policji m iędzynarodow ej. 
D o kom itetu tego z ram ienia W  Brytanji w ejdzie 
gen. Tem perley, z ram ienia W łoch gen. V isco­
nti Prasta. K om itet ten opracuje projekt orga­
nizacji m iędzynarodow ej siły policyjnej, który 
będzie zatw ierdzony przez Radę L ig i N arodów .

W Turcji więźniowie płacę za wikt!
W ięźniow ie w Turcji m uszą płacić za w ikt  

podczas ich pobytu w w ięzieniu. Jeśli jak iś 
w ięzień nie m oże zapłacić, odsiaduje dodatkową 
karę, przyczem każdy dzień dodatkow ego are­
sztu liczy się za funt turecki.

Proces osławionego bandyty Maczugi.
LW ÓW . Przed sądem okręgow ym karnym 

w Rzeszow ie rozpoczął się 2-dniow y proces 
przeciwko osław ionem u bandycie W ładysław o­
w i M aczudze, który dokonał w raz z innym i 
tow arzyszam i, zw łaszcza z zabitym przez policję 
bandytą A ntonim Bykiem szereg m orderstw 
i napadów z bronią w ręku. M . in . brał udział 
w nocnym napadzie i zabójstw ie ks. Chm uro­
w icza, dalej w w ym ordowaniu całej rodziny 
H erzbergów , zabójstw ie kom endanta posterun­
ku w Trzcin ie.

D zisiejsza rozpraw a dotyczy w yłącznie na-

Zamknięcie przez dwie godziny w skarbcu 
katedralnym w Pradze.

PRAG A. N iezw ykle denerwujący w ypadek 
w ydarzył się w  niedzielę popołudniu w  katedrze 
św . W ita na w zgórzu zam kow em w Pradze. 
K atedrę zw iedzała czeska w ycieczka złożona z 
150 osób, w śród których znajdow ało się dużo 
kobiet i dzieci. W ycieczce pokazano m . in . no­
w y skarbiec katedralny z klejnotam i kapitu ły 
Skarbiec, m ieszczący się w bardzo obszernej 
sali, zam ykają drzw i pancerne, grubości pół m .

K iedy w ycieczka znalazła się w skarbcu, 
nagle ktoś z zew nątrz zatrzasnął ciężkie drzw i 
i w ten sposób uw ięził całą w ycieczkę. Zam­
kniętych ogarnęła panika, poniew aż drzw i m oż­
na otw orzyć ty lko od zewnątrz, a klucze m iał 
przy sobie przewodnik, zam knięły razem z w y ­
cieczką. W końcu zdołano podać klucze przez 
m ały otw ór pew nem u księdzu, który jednak nie 
potrafił otw orzyć drzw i pancernych. W Tobec te­
go zaalarm ow ano policję i pracow ników firm y, 
z której drzw i pancerne pochodziły . O statecznie 
zdołano drzw i otworzyć i uw ięzieni po 
godzinach odzyskali w olność.

dw óch

„Gorączka złota** w Kalifornji.
N O W Y JO RK . W ybuch „gorączki 

pociągnął za sobą praw dziw ą w ędrów kę 
do m iasta M ojave w K aliforn ii.

W szystk ie lokale noclegow e m iasta są

złota* ' 
ludów

padu i zabójstwa ks. Chm urow icza, za udział 
w którym zostali już poprzednio skazani w spól­
nicy M aczugi: jeden na karę śm ierci, a jeden 
na długoletn ie w ięzienie. A kt oskarżenia za­
rzuca M aczudze, iż on to w celach rabunkow ych 
strzelił kilkakrotn ie do księdza. M aczuga przy- 
znaje, iż brał udział w napadzie, tw ierdzi 
jednak, że zarów no w tym w ypadku jak i  
w szystk ich innych strzelał ty lko w górę na po­
strach i sum ienie jego nie jest obciążone krw ią. 
Rozpraw a w zbudza ogrom ne1 zainteresow anie 
w M ałopołsce.

przepełn ione. N a pagórkach w pobliżu m iasta 
rozłożyli sw oje nam ioty poszukiw acze złota. 
Pow odem m asow ej w ędrów ki był fakt, źe żyła 
złota, odkryta w zeszłym roku przez pew nego 
b. studenta uniw ersytetu, okazała się znacznie 
bogatszą, niż pierwotnie przypuszczano.

Rzeczoznaw ca górniczy tow arzystw a, finan­
sującego eksploatację kopaln i złota, ośw iadczył 
źe żyła złota jest olbrzym ią i będzie* posiadała 
w ielk ie znaczenie dla K aliforn ji i dla całego 
narodu am erykańskiego.

Wzrost wkładów oszczędnościowych w P. K. & 

w listopadzie r. b.

listopadzie rb. w kłady oszczędnościow e,W  listopadzie rb. w kłady oszczędnościow e, 
jak rów nież liczba oszczędzających w P. K . O . 
w ykazują dalszy pow ażny w zrost.

W kłady oszczędnościowe w zrosły w ciągu 
listopada r. b. o 11.699.002 zł, osiągając dn. 30 
listopada rb. stan 596.558.815 zł.

Jednocześnie ze w zrostem w kładów oszczęd­
nościowych w zrosła w tym czasie i liczba 
oszczędzających w P. K . O . W  ciągu listopada 
r. b. P. K . Ó . w ydała 48.882 now ych książeczek 
oszczędnościow ych, a w ięc liczba książeczek 
oszczędnościow ych w P. K . O . osiągnęła na 
dnień 30 listopada rb. stan 1.445.311 książeczek.
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Piątek Spirydjona
Słońca: wschód o godz. 7.32 zachód o godz. 3.25

Z miasta i powiatu.

Z Życia Opieki Rodzicielskiej przy Szkole 
Powszechnej w Nowemmieście n. Drwęcą.

Dnia 2. XII.  r. b. odbyło się zebranie delegatów 
Kół Klasowych Opieki Rodzicielskiej przy szkole Po­
wszechnej w sali rysunkowej.

Pomiędzy innemi omawiano bardzo szeroko sprawę 
dożywiania dzieci szkolnych najbiedniejszych w okresie 
zimowym, których na ogólną ilość 765 zgłosiło się na 
dożywianie 212, oraz sprawę podarków gwiazdkowych 
dla dzieci najbiedniejszych rodzin, członków Opieki Ro­
dzicielskiej. W obec trudności finansowych, z jakiemi 
walczy zarząd Opieki Rodzicielskiej, jest rzeczą niemożli­
wą sprawić choćby najmniejszą radość dzieciom.

Dlategoteż na zebraniu delegatów powzięto uchwałę 
zaapelowania na łamach miejscowej prasy do serc za­
możniejszych członków Opieki Rodzicielskiej, aby raczyli 
przyjść z pomocą wzrealizowaniu tak piekącej sprawy i  
nie odmówili prośbie dzieci, kiedy one zwrócą się o ofiarę 
na gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci w szkole.

W myśl powyższego zarząd Opieki Rodź, zwraca 
się do W as Rodzice z prośbą o datki na wyżej wspomia- 
ny cel. Rozumiejmy aż nadto dobrze, że w obecnych 
czasach każdy walczy z trudnościami z tego powodu nie 
wymagamy wiele. Niech każdy da tyle, na ile go stać. 
Uprzytomijcie sobie, jaka gorycz panować musi w sercach 
rodziców kochających swe dzieci, a nie mogącym im spra­
wić na święta Bożego Narodzenia, święta miłości bliźnie­
go, jakiejś radości. Zaoszczędzicie im tej przykrości, 
mając na uwadze: „coście biednemu uczynili toście mnie 
uczynili11. Podzielcie się z nimi opłatkiem wigilijnym ! 
Nie odwłóczcie bo czas krótki a sprawa niecierpiąca 
zwłoki !

Tych Szan. Obywateli, którzy dotychczas zajmowali 
stanowisko obojętne względem organizacji Opieki Rodzi­
cielskiej, wzywamy, aby zechcieli zapoznać się z szlache­
tnością celów tej organizacji, oraz do zapisania się na jej 
członków. W pisy przyjmują gospodarze klas oraz człon­
kowie zarządu w osobach: J. Grześkiewicza prezesa, 
M . Świniarskiej skarbniczki, oraz M . Kroplewskiego 
sekretarza.

- ? Z żyda T. C. L.
Nowemiasto. Dnia 10 bm. Komitet miejscowy T. 

€. Ł. pod przewodnictwem p. inspektora Piotrowskiego 
odbył posiedzenie, na którem omawiano potrzeby T. C. L. 
Postanowiono zakupić szereg książek powieściowych za 
150 zł. by zadosyć uczynić Szanownym Czytelnikom i to 
dzięki przychylności W ydziału Powiatowego z panem Sta­
rostą Powiatowym na czele. Postanowiono na czas zimo­
wy wydać szereg kompletów bibljotek ruchomych T. C. L. 
na wioski, w czem okazał chętną pomoc, p. Instruktor ob­
wodowy oświaty pozaszkolnej, podejmując się zaopiekować 
temi bibljotekami, by książki dotarły do rąk ludności 
wiejskiej.

Pozatem uchwalono zaopatrzyć świetlicę T. C. L. 
w szereg różnych czasopism

Zarząd T. C. L.

Ślusarz zawinił, a kowala powieszono.
Na dzień 3-go M aja, który winien być świę­

tem jedności i zgody Narodowej, miejscowe 
„narodowe" pismo zamieściło artykuł, który 
stanowi bezprzykładną i niepoczytalną napaść 
na Polskę współczesną. Artykuł został wpraw­
dzie skonfiskowany, ale znaczną część egzem­
plarzy zdołano już przedtem rozkolportować 
między czytelników; jedni czytali artykuł z 
oburzeniem, inni ze zdumieniem —  najsmutniej­
sze jest to, że mogli być i tacy, którzy to za­
trute ziarno niewiary w Polskę współczesną 
wzięli za dobrą monetę. Sprawa doczekała się 
rozprawy sądowej, która miała miejsce dnia 
5 grudnia w Sądzie Grodzkim w Nowemmieście.

Jak o tem już donosiliśmy odpowiedzialny 
redaktor wspomnianego czasopisma p. Łupicki 
został skazany na 3 miesiące aresztu, 200 zł. 
grzywny oraz poniesienie kosztów i opłat są­
dowych. Został skazany „ślepy miecz" tj. od­
powiedzialny redaktor — faktyczni i moralni 
sprawcy wyszli jak zwykle cak, zasłoniwszy 
się osobą odpowiedzialnego redaktora.

Ujęcie złodziejów gęsi.
Nowemiasto. Dnia 11. XII.  br. przedpoł. zauważył 

posterunkowy pełniący służbę na targu 2 nieznanych a 
podejrzanych osobników, którzy chodzili przy wozach 
gdzie były gęsi i informowali się o ceny. Osobnicy wzięci 
pod obserwację, zeszli z rynku i udali się w ulicę W ierz­
bową na podwórze Giesego Artura. Tam z chlewa wzięli 
2 worki z gęsiami, zamierzając się z niemi udać na targ. 
Szczęście złodziejskie im nie. dopisało, gdy wyszli bowiem 
z podwórza zostali przytrzymani i doprowadzeni na poste­
runek P.P. przez st. poster. Lorka. Na posterunku stwier­
dzono, że w każdym worku znajdowały się 3 gęsi pocho­
dzące z kradzieży.

Sprawcami okazali się Kopystecki Tadeusz z Pokrzy- 
dowa i Sikora Józef z Szwarcenowa, którzy gęsi dnia 10. 
XII.  br. zegnali ze stawu i zabrali 6 sztuk. Gęsi były włas­
nością rolnika Koszeskiego Jana z Pokrzydowa. Poszkodo­
wany odebrał już swoje gęsi, a sprawców przekazano Poli- 
jeji Pokrzydowa.

Nieszczęśliwy wypadek.
Nowemiasto. Dnia 10 XII  br. około godz. 

11 30 uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Zdro­
jewski Franciszek, małorolny z wybudowania 
nowomiejskiego. W ymieniony znajdował się 
w krytycznym momencie w studni, głębokiej 
12 m. Przy spuszczaniu próżnego wiadra, zaha­
czyło ono o górny brzeg rury cementowej, 
przechyliło się na bok, odhaczyło i spadło do 
studni, uderzając Zdrojewskiego w głowę. Nie­
szczęśliwy otrzymał tak silny i niebezpieczny 
uraz, iż musiano go natychmiast przewieźć do 
azpitala.

15 letni jubileusz
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu

Grudziądz. W sobotę dn. 8 grudnia br. kupiectwo 
pomorskie obchodziło 15-letni iubileusz powstania Zwią­
zku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. Związek ten 
został założony na kilka miesięcy przed opuszczeniem 
przez rządy zaborcze Pomorza. Jubileusz połączono 
z walnem zebraniem delegatów, na które przybyli licznie 
przedstawiciele Towarzystw Kupieckich z całego Pomorza. 
Uroczystości jubileuszowe zaszczycił swoją obecnością 
p. wiceminister przemysłu i handlu Doleżal, który przy­
był w towarzystwie dyrektora departamentu M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu p. Sianożeńskiego. Pozatem w uro­
czystościach wzięli udział w zastępstwie p. M inistra 
Skarbu dyrektor Izby Skarbowej p. Kossjor, przedstawiciel 
p. W ojewody pomorskiego naczelnik Celichowski, w za­
stępstwie ks. biskupa Okoniewskiego ks. prałat dr. 
Bieszk z Pelplina, wiceprezes Izby Przemysł. Handl, w  
Gdyni dr. Smoleń, dyrektor Związku Towarzystw Kupiec- 
kicc*z Poznania p. Sikorski, prezydent miasta W łodek, 
starosta Niepokulczycki i inni.

Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem o godz. 
9.15 w kościele Najśw. M arji Panny. W czasie nabożeń­
stwa ks. prałat dr. Bieszk wygłosił podniosłe kazanie, 
wskazując na zasługi, jakie polskie kupiectwo pomor­
skie położyło w  czasie niewoli i w czasie odrodzonej Rzplitej

Baczność panowie szewcy.
W szystkim panom szewcom podaję do wiadomości, 

iż termin zgłaszania warsztatów7 szewskich kończy się z 
dniem 31. XII. 1934 r. Termin ten dotyczy tych wszy­
stkich, którzy nie posiadając kart Rzemieślniczych, z naby­
tego prawa przemysłowego, pracują samodzielnie. Z od- 
nośnemi dokumentami proszę się do mnie zgłosić celem 
informacyj.

Starszy Cechu Szewskiego Józef Urbański Nowemiasto.

Włamanie do biura adwokackiego.
Nowemiasto. W nocy z 11 na 12 bm. nie­

znani sprawcy wtargnęli do biura adwokata 
Pruskiego, mieszczącego się przy ulicy Sobie­
skiego. W łamania dokonano w ten sposób, że 
wpierw wybito szybę od okna znajdującego się 
na parterze, poczem złoczyńca otworzył od 
wewnątrz okno i już bez przeszkód wszedł do 
biura. W biurze złoczyńca, gdyż ślady wskazują 
na jednego sprawcę, poprzewracał akta i usiło­
wał otworzyć biurko sekretarza, co mu się też 
udało bez większych wysiłków. W biurze 
znajdowało się 5 złotych, gdyż resztę pieniędzy 
sekretarz w tym dniu wyjątkowo zabrał do 
domu, Do gabinetu adwokackiego gdzie złożo­
na była większa gotówka oraz papiery wartoś­
ciowe, złoczyńca nie wszedł. Policja jest na 
tropie sprawy. 

Walne Zebranie Koła Zw. Oficerów Rezerwy.
Lubawa. Dnia 7 bm. odbyło się w Lubawie w  

lokalu p. Dakowskiego walne zebranie Koła Związku 
Oficerów Rezerwy na obwód Lubawy. Przewodniczył 
W alnemu Zebraniu porucznik rezerwy p. notarjusz 
Jarzęcki.

Oprócz innych ważnych spraw najważniejszym 
punktem porządku obrad był wybór nowego zarządu, 
wskład którego weszli: pp. Jarzęcki z Lubawy jako 
prezes, Dreżewski z Rakowic jako wiceprezes, Standara 
z Sampławy jako sekretarz i Kilanowski z Targowiska 
jako skarbnik. Ponadto do zarządu weszli pp. Kurosz, 
Zelma, Kochanowski i Kochmański.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp, Petrego, Czaj­
kowskiego i Staniszewskiego.

Jako delegata do federacji wybrano p. Zelmę.
Następne zebranie wyznaczono na dzień 16 stycznia 

1935 r. o godz. 17.30.

Amatorzy słodkie) śmietanki z cudzego podwórza.
Lubawa. Już od dłuższego czasu spostrze­

gał rolnik tutejszy p, W ielgomas niczem nie 
dającą się wytłómaczyć znaczną obniżkę tłusz­
czu w odstawianym przez siebie mleku. Po­
nieważ konwie z mlekiem pozostawały przez 
całą noc na podwórzu, zachodziło podejrzenie, 
że zachodzi tu zbieranie śmietany i dolewanie 
wody do konwi. Chcąc dociec istotnej przy­
czyny tej sprawy, urządził p. W . w nocy z 7 
na 8 bm. obławę na amatorów słodkiej śmie­
tanki i rzeczywiści krótko po północy przybyło 
dwóch „chrzcicieli" mleka, którzy jednak przed­
wcześnie spłoszeni przez właściciela, zdołali 
zbiec, zostawiając na miejscu wiadro od wody.

Kradzież roweru.
Tylice. W nocy z 6 na 7 bm. skradziono 1 rower 

męski na szkodę robotnika Stahla Franciszka z Tylic. 
Rower znajdował się w zamkniętej na kłódkę remizie.

W wyniku prowadzynych wstępnych dochodzeń 
znaleziono rower w odległości 1 kim od miejsca zamiesz­
kania poszkodowanego przy szosie do Nowegomiasta. 
Przednie koło było tak pogiętę iż złodziej nie mógł rowe­
rem jechać, wobec czego ramy porzucił, a zabrał tylko 
znajdujące się w dobrym stanie tylne koło.

Dochodzenia trwają.

Wspaniały rozwój Koła Zw. Rezerwistów.
Kuligi. Dnia 9 grudnia br. odbyło się w miejsco­

wej szkole zebranie tutejszego Koła Związku Rezerwistów 
przy udziale wszystkich członków. Na zebraniu wygłosił 
miejscowy nauczyciel referat na temat: „30-lecie pracy 
naukowej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej14 W toku ob­
rad postanowiono zorganizować i urządzić wieczór wigilij ­
ny dla członków Koła i ich rodzin. W tym celu powołano 
Komitet. Koło świetnie słę rozwija. Dowodem tego jest 
fakt, że na wspomianem zebraniu przystąpiło 14 nowych 
członków. Koło liczy obecnie około 50 członków.

Załoienie Kółka Rolniczego.
Kamionka. Dn. 2 grudnia 1934 r. założono w Ka­

mionce ,.Kółko Rolnicze44. Do zarządu powołano nastę­
pujące osoby: Dąbrowski Józef prezes, Rychert Leon 
wiceprezes, Luliński Jan skarbnik, Przybyszewski Konrad 
sekretarz i Bartnicki Jan bibljotekarz. Nowozałożone 
Koło liczy 15 członków.

dla utrwalenia bytu państwowego na Pomorzu. Po na­
bożeństwie odbyło się wspólne śniadanie w historycznej 
sali magistratu. O godz. 13 rozpoczęła się uroczysta 
akademja w sali rady miejskiej.

W czasie akademji nadano odznaki związkowe 
szeregu zasłużonym członkom Towarzystw Związku. Nas 
stępnie o godz. 15 odbyło się walne roczne zebranie de­
legatów również w sali rady miejskiej. O godz. 18 od­
było się nadzwyczajne walne zebranie delegatów, w czasie 
którego dokonano wyboru radców do Izby Przemysł. 
Handlowej w Gdyni.

Uroczystości jubileuszowe zakończono wspólną 
czarną kawą w salonach Królewskiego Dworu. Nadmie­
nić wypada, iż w przeddzień uroczystości jubileuszowych 
odbyła się w kościele farnym uroczysta msza żałobna za 
dusze wszystkich zmarłych członków Związku oraz spec­
jalna delegacja zarządu głównego złożyła wieńce na gro­
bach zasłużonych kupców obywateli.

Z naszego powiatu  ̂uczestniczyli jako delegaci p. 
Bolesław Olszewski z Nowegomiasta i p. dyr. Józef Sier- 
szeński z Lubawy. Dowiadujemy się, iż p. dyr. Sierszeński 
wybrany został członkiem Zarządu Głównego Zw. Towa­
rzystw Kupieckich, oraz radcą Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Gdyni, a to z ramienia Patronatu Towarzystw Spół­
dzielczych i Zarobkowych.

Wybory sołtysa.
Kamionka* Dn. 7 grudnia 1934 r. odbyły się w  

Kamionce wybory sołtysa i podsołtysa. Ponieważ ważnie 
zgłoszono tylko dwóch kandydatów, przeto uznano ich 
za wybranych i to: Fiszera Józefa na sołtysa, Ostrowskie­
go Franciszka na podsołtysa.

Składki ofiarodawców na rzecz powodzian.
Z gminy Kuligi :

M uzalewski Stanisław 50 kg żyta, Papenfoth Kurt 
50 kg, Kruger W ilhelm 50 kg, Schwelke Jan 50 kg, Rei­
chert Karol 25 kg, Krdger Henryk 50 kg, Trinke Ch. 50 
kg, Schritt Henryk 25 kg, Zelmann Gustaw 25 kg, Kupiń- 
ski Bernard 50 kg, Schritt Jakob 25 kg. Fwertowski Jan 
50 kg, Zerboh W ilhelm 25 kg, Zerboh Karol 50 kg, Krau­
se Elżbieta 50 kg, Neumann Franciszek 50 kg, Zero Tęo- 
fil  25 kg. Hosling Karolina 25 kg, Krauze Justyna 25 kg, 
M órke Karol 25 kg, Lendzion W ładysław 25 kg, Golbek 
Fryderyk 25 kg, Krezymon Kazimier 12,5 kg, Kroi W łady­
sław 50 kg, Keszłer Henryk 25 kg, Golbek Henryk 25 kg, 
Golbek Jan 50 kg. Kasprowicz Bernard 50 kg. Otka Bole­
sław 25 kg. Dziażak Piotr 25 kg, Londin W ilhelm 25 kg, 
Jarkiewicz W ładysław 12,5 kg, M asica Stanisław 10 kg, 
Rutkowski Józef 5 kg, W alkowiak Józef 50 kg, Idziak 
W ładysław 10 kg, Balke W ilhelm 25 kg.

Z gminy Linowiec;
Kasprowicz Piotr 25 kg. żyta, Rutecki Bronisław 25, 

Krezymon Jan 25, Rogoziński Franciszek 25. Urbański 
Józef 25. Kliniewski Ksawery 50, Szczepański Józef 25, 
Szymański Andrzej 50 Jaroszewski Józef 75, Bukowski 
Jan 13, Kamiński Jan 25, Zapolski Józef 30, Łukaszefski 
Feliks 20, Hofman W ł. 25, Zakrzewski Ignacy 13, M aliszew­
ski W ł 20, Kamiński Jan 25, M arkuszewski Stanisław 25. 
Sokolnicki Bron. 25, Klimek W ładysław 25, Hofman Józef 
40, Banacki Bernard 25, Lewicki W ładysław 25, Cichorski 
Jan 25, Krezymon Jan 13. Łukaszewski Jakob 5, M ówiń- 
ski W ładysław 5, Pedynkowski W ładysław 25, Tomaszew­
ski Józef 13, Karczewski Leon 13.

Z gminy Lekarty;
Philip Edw. 25 kg. żyta, Laskowski Józef 50, W czo- 

łowski Jan 50, Baranowski Józef 75. Reszkowska Antoni­
na 25, Grzonkowski Józef 25, Szudziński Franc. 25, Fal­
kowski Józef 50 Bieniaszewski Ant. 50, Dembowski Franc. 
12,5, Piotrowski Jan 25, Robaczewski Leon 25, Łukaszew­
ski Franc. 25 Szustkowski Józef 25, Szramka Józef 50, 
M elerski Jan 50, Kurzyński Ferd. 50, Pienczewski M . 50, 
W ojciechowski Jan 50, Chojnicki Paweł 50, Szabłowski 
Kazim. 25, M elkowski W ładysław 150, Zalewski Bronisław 
50. Zdrojewski Florjan 50, Zagórski Bron. 25„Goniszewski 
Ign. 50, Dembek Bon. 100, Lendzion Edm. 12,5, Oczkowski 
Feliks 25, Rogoziński Jakób 12,5, M assek W ładysław 50, 
Dembek Fr. 50, M elkowski Jan 25, Karski W ładysław 50. 
Arentowicz Franciszek 12,5, M elkowski Konst. 100, Szram­
ka W ładysław 100, Leihs Gustaw 75, Zientarski Jan 50. 
Pożewski Fr. 50, Ristau Adam 50, Pruchniewski 25, Sero- 
żyński Aug. 150, Pokojski Jan 50, M ajewski Bernard 12,5.

Wybory sołtysów w powiecie.
Jak już o tem pokrótce wspominaliśmy, od­

były się dnia 7. bm. w 62 gromadach tut. po­
wiatu wybory sołtysów i podsołtysów. Pod 
względem politycznym wybory dały zwycięstwo 
obozowi prorządowemu, gdyż ogółem wybrano 
36 prorządowych sołtysów i takąż samą ilość 
prorządowych podsołtysów. W yraźna opozycja 
w naszym powiecie reprezentowana przez Str. 
Narodowe, dotąd tak dumne ze swego stanu 
posiadania w powiecie lubawskim poniosła 

kompromitującą klęskę. Otóż sołtysów przyzna­
jących się wyraźnie do Stronnictwa Narodowego 
wybrano tylko 13, a podsołtysów 15. Resztę 
sołtysów stanowią ludzie bezpartyjni, nie in­
teresujący się zagadnieniami polityki we­
wnętrznej.

Dla informacyj dodajemy, że wybrani 
sołtysi nie rozpoczynają zaraz urzędowania. 
M uszą oni wpierw być zatwierdzeni przez Sta­
rostę Powiatowego, a następnie zaprzysiężeni, 
poczem dopiero nastąpi wprowadzenie ich w  
urzędowanie.

W ybory sołtysów i podsołtysów są dalszym 
etapem przebudowy naszego samorządu wiej­
skiego. Po zakończeniu obecnych wyborów 
nastąpią wybory radnych gminnych, których 
to wyborów dokonają radni gromadzcy wraz 
z sołtysami i podsołtysami.

Po wyborach tych nastąpią wybory zarządu 
gminnego i wójta, tak że cała akcja reformy 
samorządu wiejskiego zakończona będzie praw­
dopodobnie nie wcześniej, niż na wiosnę przy­
szłego roku.

Szczegółowy im ienny spis wybranych soł­
tysów i podsołtysów podamy w następnym 
numerze.
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-zagraniczne (oryginalny rozlew) —

w ytraw ne, łagodne, słodkie butelka 3I4 Itr. ‘W

>4 w cenie od zł 3.85 do zł 4.35 poleca M

i S T A N I S Ł A W R O S T, Nowemiasto - Rynek 23 |
H  T E L E F O N N R. 36.

Używane futra 
męskie i damskie (oposowe), UBRANIA smoking, 

kurtki, czapki futrzane 
tanio sprzedaje 

Łukaszew ski, N ow em iasto 
ul. Środkow a 6.

i Portrety

iiłtiiiiaiMiiiiiiHifmHiltniiii

g Jużczas

| pom yśleć o podarkach gw iazdkow ych!! 1

M iłym  i trw ałym podarkiem gw iazdkow ym jest

।  fotografia lub portret
U Aby mieć takowe na czas, trzeba już zrobić zamówienie

I w Zakładach Fotograficznych
O F. Lubow ieckiego - N ow em iasto ul. K  ościelna
I  =  TELEFO N N R. 77. =

| Fil ja Lubawa ul. G dańska.
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Przedzierżaw ienie 
polow ania.

D nia 22. grudnia 1934 r. o godz. 2-giej 
po południu w lokalu p. Różyckiego w W aw ro- 
w icach odbędzie się przetarg polow ania.

Reflektanci pozam iejscow i dopuszczeni

W arunki dzierżawy w yłożone są w  
Sołectw ie.

Zarząd Spółki łowieckiej.

Do wiadomości.
N a m oim terenie m yśliw skim gm iny 

Radom no wykładam przez cały rok 

truciznę
na drapieżnik i. F. WOLFF, Radomno.

/s

/a

Prezydenta Mościckiego

SD 

w
Marszałka Piłsudskiego
= są znowu na składzie ---- m

jj Księgarnia i Drukarnia B. Miłoszewski
Nowemiasto — Rynek 19.

8/

K to ehce przyjemnie 
i beztrosko spędzić 

św ięta

niech kupi —

K arty do gry 
brydżowe lub pikietowe 

w  K sięgarni - D rukarni

B. Miłoszewski,
N O W EM IA STO

Segregatory
i skoroszyty

poleca

Księgarnia
B. MIŁOSZEWSKI

Nowemiasto.

UWAGA!
Przyjechała do Lubaw y, na 6 dni czasu, 

Najsłynniejsza Chiromantka I n d j a n k a 

która w róży cały horoskop życia z kart, rąk 
z fotografji i w skazuje szczęśliwe N um ery 
Loteryjne. U dziela, różnych porad, w róż­
nych zdradach i cierpieniach Człow ieka.

G odziny przyjęcia, od 9 rano do 9 w ieczór.

A dres: U lica G dańska, H otel Polski, 
piętro 1, Pokój 7, w ejście przez lokal, lub 
z podw órza.

Program Radjowy.
Warszawa — czwartek 13. XII.

• 6.45 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał z K rako­
w a 12.03 W iadom ości m eteorol. 12.05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.10 
Pogadanka m uzyczna 12 30 13.10 IX  K oncert szkolny 13 00 D ziennik 
południow y 13.05 Z rynka pracy 15.30 W iadom ości o eksp. polskim 
15.35 Przegląd giełdow y 15.45 G odzina m uzyki lekkiej 16.45 Lekęja 
języka franc. 17.00 Teatr W yobraźni 17.50 Skrzynka poczt. 18.00 Po­
gadanka rolnicza 18.15 Recitai fortep. 18.45 Co czytać 19.00 K oncert 
ork. m andolinis. Zw . D rukarzy 19.20 Pogadanka aktualna 19.30 Płyty 
19.45 Program na dzień nast. 19.50 W iadom ości sportow e 20.00 M uzy­
ka lekka [p iosenki] 20.45 D ziennik w ieczorny 20.55 Jak pracujem y w  
Polsce 21.00 K oncert 21.30 Tr. K oncertu Europejskiego z Paryża 22.30 
K oncert reklam ow y 22.45 O dczyt w językn ang. ze Lw ow a 23.00 W ia­
dom ości m eteorol. 23.05— 24.00 M uzyka taneczna z dane O aza.

Warszawa — piątek 14. XII.
6.45 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał z K rako­

w a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 Codz. Prz. Prasy Polskiej 12.10 K on­
cert Zesp. J. Fronta 12.45 K osm etyka na codziań 13 00 D ziennik poł. 
15.32 W iadom . o eksp. polskim 15.35 Przegląd giełdow y 15.45 K on­
cert z K rak. 16.45 A ud. dla chorych 17.15 K oncert solistów 17.50 
Przegląd w ydaw nictw 18,00 N ow iny leśne 18.10 Zycie kultur, i artyst. 
stolicy 18,15 M uzyka salon. 18.45 Sam ochodem przez Persje 19.00 
Recital śpiew aczy 19.20 Feljeton aktualny 19.30 M uzyka jaz. 19.45 
Program na dz. nast. 19.50 W iadom . sport. 20.00 Jak spędzić św ięto? 
20.05 Rogad. m uzyczna 20.10 K oncert sym foniczay 22.30 Pecytacje 
poezyj 22.40 K oncert reklam ow y 23.00 W iadom ości m eteorolog. 
23.05— 23,30 M uzyka tan. z kaw. G astronom ja.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 10. X II. 1934. Za 100 kg. płacono

Zyto 15,00 - 15,25

Pszenica ie,Ł<^17 00

Jęczm ień brow arow y 20,50 - 21,00
Jęczm ień jednolity’ , 18,50 -  19,75

Jęczm ień zbiorowy 18,75 - 19,25

O w ies 15.00 - 15,50

O tręby żytnie 10,75-11,50

O tręby pszenne (grube) 10,75-11,25
O tręby (średnie) 15,50-15,75

G orczyca 48,00 -  50,00
G roch V iktorja. 41,00 -  45,00

G roch Folgiera 32,00 -  35,00

Giełda pieniężna- Sank Polski płacił w  dniu 10. X II.  1934 za 

dolary am erykańskie 5,30-5,33 funty szterlingów 26,43 
franki szw ajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 172,72 liry  w łoskie 45,25 

floreny holenderskie 358,70

W ydaw ca Celestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście
Redaktor odpow iedzialny A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście.

K SIĘG A RN IA s k ł a d  p a p ie r u D RU K A RN IA  

B. M IŁO SZEW SK I, n o w e mia s t o  n .d r w .

Piękne pocztówki na Boże Narodzenie Nadeszły już kalendarze:
Bileciki Świąteczne najnowszych wzorów H p|| terminowe biurowe w dwóch forma-

■ tach, - do przekładania na biurko,
O m .

. x n • ■ ■ . - - kieszonkowe terminowe - - -
W wielkim wyborze papeteria wszelkiego pg ■  . □ -

, . . I • ■ I . I • • I X i® L O bloczki kalendarzowe do zdzierania,
rodzaju — teczki i kartoniki papieru listów. || ।
— od najskromniejszych do wykwintnych — H H

i cl Dla dzieci:
Pamiętniki i albumy do fotografij b a . , .. , ..

amatorskich i pocztówek I| A I PU .^n,e. w ycinanki, o raz i, 
■  ■  książeczki obrazkow e, popular-
H  Ig  ne gry „Czarny Piotruś11,

Wieczne pióra — praktyczne, niedrogie, trwałe. ■ ■ kalkom anja i inne

Pozatetem stale na składzie wszelkie
ARTYKUŁY PIŚMIENNE dla szkół i urzędów.

Duży wybór! -------- Ceny przystępne! -------- Kryzysowe!

K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu


